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Pani Bierutowa odwie­
dziła panią Mincową. Przy 
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Z Maddem Połończy-

k iem, Prezesem Koła 

Zjednoczenia Chrześcijań­

sko- Narodowego w Łomży 

rnzmawia Władysław Tocki. , 

WŁADYSŁAW TOCKI: 
D laczego ZChN nie zdecydo­
wało się na samodzielną listę 
wyborczą? 

MAREK POŁOŃCZYK : 
Działamy od 25 marca. Uważa­

liśmy, że to zbyt la-ótki ola-es, by 
dać się poznać, a tym samym liczyć 
na sukces w pojedynkę. Poza tym 
w Kole większość stanowią człon­

kowie „Solida1ności" i komitetów 
obywatelskich. 

- Stąd wybór partnera koa­
licyjnego? 

- Oczywiście. Jeżeli zakłada 

się wewnątrzorganizacyjną demo­
krację, społeczne opcje członków 

n.ie mogą być obojętne. . 
- Co wyróżnia ZChN spo­

śród innych partii chadeckich? 
- Najbardziej znaną partią cha-

ODBYŁY się pierwsze sesje rad 

gm.innych i miejskich. Wybrano 

przewodniczących rad oraz dele­

gatów na Sejrnik Łomżyński. No­

wymi przewodniczącymi zostali: 

m . in. Andrzej Szalcunas (lekarz) 

w Grajewie, Jerzy Staszlcie wic;r1, 

(nauczyciel) w Kolnie, Ferdynand 

Kozera (bankowiec) w Wysolciem 

Mazowieclciem i Henryk Kapu­

ściak (technolog drewna) w Łomży 

(wszyscy z KO). 
WOJEWÓDZKI Szpital Zespo­

lony otrzymał 3 mld zł na dokoń­

czenie budowy nowego szpitala. Są 

to pierwsze pieniądze z 20 miliar­

dów obiecanych w styczniu prze'" 

ministra zdrowia . . Na przyszły rok 

potrzeba jeszcze 30 mld. Obie­

cana prez Kongres Polonii Ame­
rykańskiej pomoc w wyposażeni u 

szpitala n.ie nadchodzi. 
WOJEWÓDZKIE Biuro Pracy 

w Łomży zarejestrowało do k ónca 

maja 6343 bezrobotnych (w tym 

2767 kobiet) . Wśród zgłoszonych 

DRODZY 
CZYTELNICY 

Serdecznie przeprasz arny za po­
wtarzające się, niestety, błędy tech­
niczne i inne (zwłaszcza przesta­
wienie szpalt na str. 3 w poprzed­
nim numerze). Chochlik szaleje 
poza zasięgiem redalccji, co n.ie 
zwalnia nas od odpowiedzialności. 

Zrobimy wszystko, by podobne 
wpadki n.ie miały już miejsca. 

decką jes t Clu"Ześcijań sko-Demo­
lo-at yczne Stronn.i et wo Pracy, która 
określa s ię jako partia centrum. 
My możemy powiedzieć, że jes te­
śmy centro-prawicowi. Wynika z 
tej różnicy założenie polityc?ne, 
że c wentuah1ym partnerem ko­
alicyjnym może być każdy od cen­
trum w prawo. Wiem, że słowo 

prawica źle się koja1"Zy: przy­
pięto do tego nacjonalizm, fa­
szyzm, skrajny konserwatyzm itd. 
ZChN nie uznaje jednak żad­

n ego nacjonalizmu. (To różni n as 
między innymi od lewicy, która 
toleruje każdy nacjo1wlizm, poza 
polskim). Jesteśmy za prawem. 
każdej mn.iejszo ści narodowej do 
własnej kultury, wiary i tfadycji. 
Od prawicy różni nas pogląd na 
rolę państwa w życiu j ednostki. 
Jesteśmy dalecy od jakiegokolwiek 
kolektywizmu, opowiadamy się za 

swobodnym rozwojem człowieka, . 

ale d opuszczamy ingerencję pań­

s twa w niektóre sfery życia (przede 

wszystkim ochrona rodziny). Wy­
nika to z zasad katolic)ciej naulci 

jest 110 osób z wyższym wykształ­

ceniem (39 kobi et) . 
124 absolwentów łomżyńskiego 

liceum ogólnoksz tałcącego otrzy­

mało świadectwo dojrzałości, 10 

pechowców, którzy nie zdali eg­

zaminów ustnych, ma szansę po­

prawić wyniki podczas walrncyj­

nych poprawek. Jedynie czterech 

uczniów nie przeszło przez pierwszą 

część egzaminu. 

SKARGA na działaln aić k omi­

sj i wyborczej wpłynęła do sądu z 

gminy Nowe P iekuty. K westiono­

wana j est iloftć nieważnych głosów . 

TADEUSZ PAŁĘGA, dotych­

c."Zasowy dyrektor ds. produkcji zo­

stał dyrektorem naczelnym ŁZPB 

„Narew". 

KONTAKW 

l WOJEWÓDZKI Zjazd Socjal­

dem ola-acj i Rzeczypospolitej Pol­

s lciej odbędzie się 17 czenvca. 
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~tka przywozi do s1~­
. •oskiego pogotowia 
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ki twarz zakrwa-
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: chciał po ac swo-,e • . 
h i domagał się w~J-
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01 1ekarza. . 
dyżurny ro_zp~zna~c­

onarządowy i laeruJe 
do szpitala. Kierowca 
·uiz prowadzą go do 

ca:-o2.10 dostaliśmy 
przewiezieni a pacjen t_a 
d ortopedyczny szpi­
'hcial wysiąść, był pi­
"eliSmy go wziąć siłą. 
nam nożem i zażądał 
·a do domu. 
·usz: -Tłumaczyliśmy 
lilka minul, że jest po-

kaleczo11y i musi być w szpitalu, 
ale nie chciał słuchać . Zacho­
wywał się agresywuie i katego­
rycznie zażądał od wiezieni a do 
domu. Pojechaliśmy . 

Kwiecień. Wezwanie <lo pobi­
tego. Załoga karetki stwierdza, 
ie pacjent jest pijany. Rodzina 
żąda zabrania go do szpitala 
psychiatrycznego w Choroszczy. 
Lekarz - zgodnie z przepis~m i 
- odmawia. Na drogę wylega 
wies. Solidarni z cierpiącym 
współziomkowie grożąc widłami 
oznajmiają, że bez niego karetka 
nie odjedzie. Lekarz kontaktuje 
się przez radiotelefon z kierow­
niki.em pogotowia. Pacjent tra­
fia na Nowogrodzką w Łomży. 
Milicja odmawia zamknięcia go 
w areszcie. Prokurator naka­
zuje . 

Lu ty. Tuż po północy zjawia 
się w pogotowiu pobita kobieta. 
Personel udziela jej pierwszej 
pomocy, lecz to pacjentce nie 
wystarcza: żąda obdukcji. Le-

karz dyżurny odmawia badania 
informując, że może przeprawa-

dzić je lekarz sądowy. Kobieta 
wychodzi z krzykiem i preten­
sjami. Mija pól godziny. Zjawia 
się dwóch mężczyzn. Dopytują 
się o m edyka. Dyspozytorka, nie 
przeczu wając nic złego, wywo­
łuje go z gabinetu. Przyjaciele 
pobitej kobiety grożą, że zała­
twią go nożem. Dyspozytorka 
wzywa milicję. W porę. 

::: ,:, ·1: 

Kierownik łomży11skiego po­
gotowia, lek. m ed . Stanisław 
Kuc skierował pismo do pro­
kuratora wojewódzkiego: „Per­
sonel Pogotowia, niosąc pomoc, 
bywa realnie zagrożony lub ter­
rnryzowany(. . .) , o czym zgła­
szaliśmy Milicji Obywatelskiej . 
Milicja Obywatelska niechętnie 
reaguje na zgłoszone wypadki, 
a czasami stwcirza vozo1·y lub 
nic nie może zrobić z oso­
ban;i jawnie łamiącymi przepisy 
Z J>OWOdtt tlJ>Ojenia afkoholo -
wego. Zwracam się ze szczególną 
pros'bą o otoczenie opieką verso­
nelu Pogotowia Ratunkowego w 
czasie jego pracy (.„)". 

: j: * * 
Milicja nie reaguje? 

Mj r Jan K ossykowski, szef 
Rejon owego Urzędu S praw We­
wnętrznych .w Łomży: - Zagro­
żone są n ie tylk o załogi karetek 
pogotowia; zagrożone jest całe 
społeczeństwo. „Pierws~e ud:­
rzen ie" zawsze otrzymują poli­
cjanci. Służba zdrowia? O cz?•wi­
ście pom agamy jej, np. udz1eI~­
jąc pom ocy w transportowamu 
ch orych psychicznie do Chore;>~ 
szczy, ale nie możemy spe.łmc 
wszystkich oczekiwań. Kazdo­
razowe zatrzy manie człowieka 
w areszcie musi być poprze­
dzone badaniem lekarskim. Nikt 
nie sprawuje całodobowej opiel? 
medycznej nad aresztowanymi, 
dlatego musimy korzystać z po­
mocy pogotowia ratunkowego 
lub naszej służby zdrowia. Zda­
rza się - nierzadko - że poli­
cjanci czekają dość długo na le­
karza dyżurnego , gdy przywiozą 
zatrzymanego na badania do 
pogotowia. Policyjna cela speł­
nia w Łomży rolę izby wytrze­
źwie11. Trudno wymagać, aby 
policjant jeździł w karetce jako 
ochrona. Ryzyko zawodowe i w 
.1ednym, i w drugim przypadku. 
Policja ma swoje obowiązki , a 
przy tym kłopoty kadrowe. '"' 
tej chwili w samej Łomży bra­
kuje 45 policjantów. 

Nic się nie zmieni. Pozo­
staje nadzieja, że załogi karetek 
1.dążą w porę udzielić sobie 
pierwszej pomocy medycznej, a 
załogi radiowozów - unieszko­

dliwić agresywnych pacjentów. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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·a działa w Ł..omżv 
Związek Żołnierzy A1:­
rej. Obwód łomżyński 
o jeden z ostatnich w 
· akowców z dawny~h 
lomiyńsk icgo i ko1ne11-
: ." chce objąć opieką 
IYJących żołnierzy AK 
ów ich rodzin. We 
będzie się I Kongres 

najistotniejsze dla 
~e do wszystkich 
b • Y, aby naszymi 
yli Prtede wszystkim 
~ 40 lat nie upomi-
''0Je prawa. ZBOWiD 

Otganiz atja, skupia: 
!IO!)' kombatantów nic 
\Jjl~wnien żobue1~om , 
~ się po 1947 roku 
'th ~on~w~tl w czasach 

mow1 Heru-yk Wi­
~vodniczący Zarząd u 

li<l?Yliskiego. - Przyna­
ego Związku wyl<lu­

stwo IV ZBQW"D . lra . I -Zie. 
· cą swoich uprawnień 
· dotychczas ich il.ie 

1 
Je uzyskać za naszym 
an. W ' . , duia v?~e1~odztwie 
lak częsc zohiierzy 
n .ończyła walkę po 

op1ero t . o u e_raz mogą oru 
Prawruenia komba-

Struktur a Światowego Związku 
opiera się" na siatce orga.niz acyjnej 
Ami.ii Krajowej i nie pola-ywa 
się z ob ecnym podziałem admi­
nistracy jnym. Na czele Związku 
stoi Zarząd Główny, który kie­
ruje pracam i Zarządów Okręgów i 
Obwodów. Łomża i Kolno należą 
do Okręgu Białostockiego , część 
województwa do ·warszawy. 

Po zalrnńczeniu fazy orga- · 
nizacyjnej członkowie Związku 
chcą za.jąć się gromadzeniem pa­
miątek i dokumentów związanych z 
przedwojennym wojskiem i Armią 
Krnjową. 

- Chcielibyśmy utworzyć izbę 
pamięci poświęconą 33 pułkowi 
piec)1oty i oddziałom AK działają­
cym w łomżyńskiem. Apeluj~my o 
udostępnienie wszystkich panuątek, 
zdjęć związanych z walk_ami z Ro­
sją Sowiecką i Niemcami. Jeden z 
naszych kolegów przygotowuje hi­
storię Łomżyńskiego Obwodu AK 
- mówi Henryk Wiśniewski. 

CzłonJwwie Związku planują od­
<.-zyty i spotkania w szkołach i 
garnizonach. Nawiązali współprac~ 
z Kw·ią Diecezja lną i władzami 
wojskowymi. W 70 rocznicę bitwy 
pod Warszawą odprawiona będzie 
lU·oczysta msza w katedrze łom­
żyńskiej. Żołnie1-ze AK zaapelowali 
o opiekę nad grobami poległych 
w 1920 roku. P1-zewidyw ana jest 
p~moc materialna dla najbiedniej­
szych członJców , przedstawianie do 
odznacz.eń zasłużonych żołnierzy, a 
także upamiętnienie zasług AK. 

Członkowie Związku peł­
nią dyżury w poniedziałki . i 
c zwa r t ki w godz. 10.00 - 12.00 
w budynku LPB, p. 30 pr~y 
ul. N o wogrodzkiej 1 w Lom zy 
(tel. 62- 21 wew. 47) . {jog) 

~ł drobna kwestia. Służbowe mieszka-
~ nia w budynku zajmuje jedna z 
~~ pracownic byłego komitetu. Jest I członkiem spółdzielni mieszkanio-
~ wej wstępnie dogadano się 
~ ze spółdzielnią, że może otrzy-
~ mać wolne M-2. Wojew'?da

1 
m_:i 

~ do dyspozycji 2 proc. miesz .:an, 
~i. , przewidzianych dla tzw. fachow-

~ij~,'._',~.~. ców niezbędnych w danym rejo-
.;, nie. Co prawda niewygodna loka-

torka nie posiada takich atutów, 
::;: ale przyspieszenie „eksmisji" ma 
k,I.!,l, \V 1975 roku, po reformie adrni- tutaj swoje szerokie uzasadnienie 
-: nistracyjnej la-aju, Sąd Rejonowy społeczne. Niezbędny jest bowiem 
3i: w Wyskiem Mazowieckiem prze- sąd. Marek Skarżyński, pełniący 
~: niesiono do odległego o 25 km obowiązki burmistrza, zwrócił się 

.:

r.: .. :::.,: Zambrowa. Kwestia uciążliwych do wojewody łomżyńskiego Mad rn 
dojazdów mieszkańców miasta i Strzalińskiego: „Uprzejmie proszę o 

t okolicznych 12 gmin z hańców wo- pozytywne zaopiniowanie wnios1..'U. 
~~: jewództwa wówczas nie liczyła się. W zaistniałej sytuacji należy •jak 
m~ Petycje do władz, protesty, prośby najszybciej zabezpieczyć mieszka­
f - pozostawały bez przychylnej od- nie". 
~: powiedzi . 

~ Sytuacja zmieniła się w roku 
"· ubiegłym . Opustoszał budynek po 
~ byłym I<MG PZPR, znakomicie 
~~ nadający się na siedzibę sądu. 
li.!.: Decy1 zją Rady dNadczelnej ~cl.RP 
, prze •azano go o yspozycJJ na­
t~1 czelni.ka. I oto Rada Narodo\va 
~ :\liasta i Gminy podczas sesji 28 
~ listopada 1989 podjęła uchwałę : po 
~ czte1nastu latach znów w Wyso­
~:: kiem Mazowieckiem będą się odby· 
f wać rozprawy sądowe. w kwiet­
f n.iu 1990 zapadła aecyzja prawna: 
t nieruchomość wra~ z budynki an 
r otrzymał na czas rueoznaczony Sąd 
i:: Wojewódzki w Łomży do swo­
t jej dyspozycji. Po adaptacji po­
J mieszcze11 i remoncie będzie tu r jedna z bardziej funk jonalnych i 
f okazałych placówek sądowych we 
f wschodnich województwach. 
[~~j Do pch1ego sfinalizowania 
I sprawy pozostała j ednak p ewna 
~:: 

Wojewoda zajął stanowisko 
zgodnie z przepisan1 i i zaopi­
niował prośbę negatywnie . Loka­
torka „n.ie odpowiada wymaganiom 
uprawniającym do przydziału mie­
szkania z tej puli". 

Co na to srunort.ąd Lel")'Lori alny'~ 
- Samorzą l wysląpi do rady 

nadzorczej Spółdzielni l\1ieszka.nio­
wej . Nie będziemy si-: pytać wo­
jewody, załatwimy we własnyrn 
zakresie - mówi Ferdynand I<o­
:l.c.ra, p1-zewocln.iczący R ady i\liasta 
i Gm.iny oraz prt.cwodniczą("y Ko­
mitetu Obywa.tebkiego . 

Jak oświadczył i,rcze~ ~ądu \\u­
jewóclzkiego w Łomży , od dnia l _ 
stycznia 1991 w w ysokiem rvlazo­
wieckiem zacznie <lz.iałalność Sąd 
Rejonowy ze wszys~.tlmi wydzia­
łami. (an) 

KONTAłOY~ 



Najpierw i:ruizm: nauczyciel nie i:yl!co uczy, ale współ­

uczesi:niczy w !cształtowaniu osobowości wychowanica, za­

szczepia w nim wartości lcultury, jalcimi są Dobro, Prawda i 

Piękno. W swej pracy musi być żywym ich wzorem, zarówno 

w słowach, ja!c ·i w czynach. Musi odczuwać wewnęi:rzną · 

poi:rzebę czynienia ludzi lepszymi, posiadać „miłość dusz 

ludzkich", jale to określił J. Wł. Dawid. Z tej pedagogicznej 

mifości człowie!c<!I wypływa obowiązek poszanowania god­

ności uczucia. „Nie można wychowywać bez okazywania 

szace..mlm" - s~wierdzi~ C. f-reint. 

NAUCZYCIEL, niestety; nie za­
wsze uświadamia sobie, jak głę­

boko wpisuje się w pamięć wycho­
wanków, w ich uczucia, postawy; 
jak staj e się w pewnym sensie 

cząstką ich osobowości. Świadczą 
o tym wspomnienia absolwentów o 
nauczycielach, wypowiedziane po 
50 i więcej latach od czasu ukoń­
czenia szkoły. 

Teofil Mioduszewslci, absolwent 
Szkoły Mierniczej w Łomży z 1923 

r„ w 1973 r. wspominał: „Dzięlci 

pracowitości i przedsiębiorczości 

dyrektora Mejera w szkole pa­
nowała atmosfera poważnej prncy , 
a jej organiza tja stała na wyso­
kim poziomie. Był to najwyższej 
!<lasy fachowiec, wspaniały wykła­
dowca". 

Tę opilllę potwierdził inny 
absolwent Szkoły Mierniczej 
Przemysłowo-Leśnej z 1931 r„ 
Mieczysław. Lewicki po 56 latach: 
·„Był to człowiek o bogatej wiedzy, 
kochał uczniów, choć stawiał im 
wysokie wymagania. Powszechnie 
nazywany był ojcem Mejerem". 

Bolesław Baczyński , absolwent 

z 1935 r„ po 52 latac h pisał: 

„Szkoła, harcerstwo, atmosfera, 
wysokie walory pedagogiczne i 
moralno -społeczne nauczycieli cie­
szących się dużym autorytetem 

i szacunkiem wśród uczniów, to 
wszystko odegrało wieUcą rolę w 
kształtowaniu mojej postawy ży­
ciowej". 

A jaki obraz szkoły średniej 

i jej nauczyciel.i pozostał w pa­
mięci 103 absolwentów z 1987 i 

· 1988 r „ którzy w roku akade­

mickim 1989 / 90 są studen tarni 
Odd-.i;iału Zamiejscowego w Łomży 
Wydziału Pedagogicznego WSP w 
Olsztynie? Wymieniona grupa stu­
dentów końc-.i;y ła szkoły średnie w 
północno-wschodnim regionie Pol­
ski (z Łomżyńskiego - 73 proc., 
Białostockiego - 12 proc„ Suwal­
skiego - 10 proc„ Olsztyńskiego -
13 proc., Ostrołęckiego - 12 proc.). 
Studenc i w wypowiedziach wspo­
minają nauczycieli godnych naj­
wyższego szacun.l-u i stano)viących 

wzory osobowe w wychowaniu. Oto 
wybrane przykłady: 

„Pani M. była to dusza-czło­

wiek. I<ażdy z nas czuł w niej 
przyjaciela, człowieka, do którego 
można mieć zupełne zaufanie. Z 
wielką uwagą wysłuchiwała każ­

dego, czasami sama załatwiała 

jakieś sprawy. Była miła, prŁyja­

cielska, ale i wymagająca równocze­
śnie. Podzi\\'ialiśmy w niej spokój 
- opano wanie, cierpli w ość. Chcia­
łabym być taką nauczycieUcą". 

(I<.T. - II r .). 
„Pan mgr P. był nauczycielem 

godnym podziwu. Zawsze był zdy­
scyplinowany, prawdomówny, so­
lidny, a przede wszystkim spra­
wiedliwy. Bogatą wiedzę histo­
ryczną przekazywał ciekawie, po-

dając wiele przykładów z Życia. Do 
lekcji był świetnie przygotowany. 
Był to człowiek o wieUciej inteli­
gencji i kulturz e bycia". (B.M. -

III r.) 
Niestety, nie wszyscy nauczy­

ciele pozostawili po sobie tak miłe 

wspomnieni.a: 

~KONTAłOY 

„Lekcje geografii przerażały nas 
wszystlcich i upływały na mo­
dlitwie, aby ukończyły się jak 
najszybciej i bez dwój. Potrafiła 

za głupstwo postawić dwóje całej 
klasie, a upatrzonego ucznia gnębić 
dosłownie za nic. Jej głos wpra­
wiał nas w osłupienie, nie mówiąc o 
zimnym wzroku i mimice twarzy". 
(B.Z. - II r.). 

„O złych nauczycielach już za­
pomniałem. Czas zagoił rany, któ­
rych mi nie szczędzono i z per­
spektywy lat patrzę inaczej na 
te sprawy. J ednak tn1dno mi za-

pomnieć nazwisko pani dyrektor. 
Baby Jagi z dziecięcyd1 opowia­
stek; smolei i potwory bladły na 
dźwięk tego nazwiska. Wystarczy 
komuś z absolwentów wspomnieć 
jej nazwisko, by zobaczyć jak 
wygląda przerażony i zaszczuty" . 
(N.J. - III r .). 

„Negatywnym wzorem była 

nauczycielka języka rosyjskiego. 
Nic dlatego, że była nauczy­
cielką tego języka, który wszyscy 

wtedy lekceważyli. Wszyscy byli­
śmy zastraszeni. Kojarzy mi się 

to teraz z łowcą niewolników z 
serialu „Panna Dziedziczka". Ci 
niewolnicy, to oczywiście my. Na 

jej lekcjach trzeba było zapomnieć, 
że jest się człowielciem, Że ma się 
honor i osobowość. Gwoździem do 
naszej ldasowej trumny było to, Że 
nauczyciellca interesowała się na­
szym 7.yciem prywatnym. Spacery 
po godz. 20.00 były dla nas prze­
mykaniem się pod murami. Pecha 

i dwóję za pasem mieli ci, których 
ujrzała, a już broń Boże z lcimś 

płci odmiennej". (Z 
.!<.-In 

PRZYKLADy 
gatywne można ?oiyt~ 
wys tarczy tych by lllllOi, 
ciel mógł Post~ a.~ kai.dy 

Ja} . . W1c sob' 
n om Jestem le 
dl wzore„ 

a uczniów· czy . "' 
• • ' IUe n:.J.:. 

nac w nuarę obiekt --..1 
ny'! YIVnej 

Teraz drugi trui 
cjonalnc między zrn: •iiii 

· nauciy. 
uczruem odgrywa· 
i:olę. Relacje te ~ą ~ · 

. mogą' . 
na. '~ZaJemnYm Pos "Yc. 
nosc1 osobistej, aut:':o~ 
ciela i s1,acunku ~ lllt 
bywają t~ oparte na u 
zastraszaruu kar . 
< eh ' • I aiuu, 
go 1osc1 wychowanlia_ 
tal?ego negatywnego s \\' 
m.m. wyzwiska wu! 
Żywe ~wroty, ktcire d~?'• 
psyclukę młodego C'l! . I!!! 

Materiały zebran owi~ 
• e w 

grupie studentów wskazoĄ 

nak, że . jest to zjaw~ko 
występujące w szkołach. 
Poznajemy zatem tę _ 
okrojoną ze względu na brak 
sca - niechlubną listę 

1 zwrotów, swoistą 
nienawiści C"i.łowicka do 

~o najbar~ziej l'OZpo 

monych epitetów na!~ 
( 40 proc. wypowiedzi) 
nic (30 proc.), gówn· ' 
proc.), lenie, kretyni 
matoły, idioci, Dalej~ 
idzie : pokraka, ana! 
kła, tępak, klak, siero 
r?-n, ~winia, bufon, 
c1emmak, złodziej, k.„ 
ksbomba, wrona, lelek, 
pieroński, diabelskie 
cham ze wsi, słodka· 

barachło, ciosany jał 

Indywidualnie uczniowie 
gli usłyszeć : ty synku 
zaura, tępa siekiero, 
społeczei1st wa, chams· 
sienie, wypierdku 
strzępku od kaleson, 
nie, e lemencie wrogiej 
gandy, brakujące o ' 
teorii Darwina. Do całrj 

niektórzy pedagodzy(!) 
cali się: „ wy zakute 
„bando kretynów", 
z kosmosu". Uczen · 
w oczach niektórych 
czycieli „krowy staJe'. 

obrazkowe", albo " 
" . . " 
wstrętne" , „sp1ące .' . 
brzydłe". Niektór_e Ja. 
wręcz j ako „dz1ewo)I! 
fidne" czy „spuszczonet. 
tyla". Uczei1 w ich 
niu jest po to, a.b~ 
nywać najwym~śl~ieJ~ 
lecenia: „Ruszaj się. 

krowo" , „Nie py~k.u~ 
psia morda urosnie ' 
na drzewo banany og 
Woda sodowa ude~~ 

g„ łowy to idź pod ki · 
' N" pokal~ sprzedaj", „ 1~ 

bo to nie pomoze wca! 
• y" I 

niu lepszeJ ocen .' 'edJ 
doczekiwała się meki · 

o gólnych: „,choł~-Y d~~ 
wami dostac"' " . 

0 
do 

riatów wam, a me · . . .. „ Rzygac 
i to sredmeJ • " \li! 
chce gdy na was pa 

' 'k" AJbO 
wasz dzienni ' b-1 

· na f"' 
„Łeb ukręcę 1 . odP 
l·z ucę" Jak me ęd. 

' " • ob li 
na to pytanie, t , ·ini 
siedzieć do usraneJ 5 

Zamiast komen~ l)d 
. autoiiY · 

pytanie: czy . d ·aja 
mułowań uświa ~ · 
ciężko ranią ~~yc 'bę jad 
Że słowo „złosJiwe w y nili 
rany zadanej słowelll 
uleczy" ? 



· pedagodzy (!) 
„wy zakute 

kretynów", 
>su". Uczen' 
:h niektórych 
„krowy stare' 

•We" I albo n 
0 "śpiące", 
• 'Niektóre ja ' 
ako „dziewo~ 
.y „spuszczone •. 
czeń w ich 

po to, , a.b~ 
iajwymyslmeJS~ 

Ruszaj się 
" Nie pyskuj, 
>~da urośnie", 
NO banany og 
sodowa ude~a. 
0 idź pod ki~ 
" Nie pokBI~ 
'" . , pomozeW 

- • Cala 
1ej oceny : . 
vała się n1ekiedl. 
1• Cholery 111 

• "·" 0 dolll 1stac 1 „D d 
vam, a nie o, 
!niej", „Rzyg\rsę 
ly na was pa 

·k" .AlbO ·ienm · ,.1 • • bfU' 
kręcę t .na d 

Jak nie o . 
" będll {tanie, to . ·ini 
do usraneJ s 

; t komenwza. od 
czy autor:-Y. · 
uświad~aJą 

:Wą psychi_kę ·ad 
'li (llbyJ złos we nili 

[~ej słoweJll 

I UTA MYS'I'K OW­
- '!'1 . województwie 
(! nie tylko) żyją 

,ktorzy l~ta cafe spę-
k .~Yberii.. Żyją ~·o­
to1e straciły swoich 

h. z rąk sowieckich 
cow. 
~ARD REIFF: - To 
~e właśnie na ten te­
oz~~y porozmawiać w 

1
1 be, które szczególnie 
~i Eo ffi!l;SO\~ymi <le­
li .b o dz.is me sposób 
gl\Y Z osob wywiezio­
. ą SRR, ani liczby . r? tam zginęli. 
oduyctt .nie tr~ktowanb 
. lw~ ~r posiada wła­
e oś;v· dolotow, mówiąc 
' ia czyi w t .. 
wersalski pros ' IZ 
llla • _został wy kre­

dy SWJata. A zatem 
a eportowani z Polski 

Wszelki 
eiyll '!1.Prawem. 
onj jakaJsilniejsi. Za-
9/~Ych I ro~ziny po­
nie tyl~aJą pełne 

Zad . . do rno­
Że ti·~sc.uczynienia. 

estron a.Ją pertrak-
e oQ.s ką radziecką w 

z odowań: 

Już w styczniu ubie­
głego roku, na inauguracyjnym 
spotkaniu Związku Sybiraków, 
zgłosiłem w tej sprawie postu­
lat. Zaproponowałem, by doko­
nano jednorazowego anulowania 
zadłużenia pailstwa polskiego 
wobec rządu radzieckiego, które 
wynbsiło wówczas 6,5 mld rubli 
oraz 1,5 mld dolarów. 

- No dobrze, a le co z tego 
przypada Sybirakom? 

- Z chwilą anulowania długu 
rząd polski, zamiast płacić 
Związkowi Radzieckiemu te 
ogromne kwoty, rozdzieliłby 
właśnie między tych ludzi. W 
ten sposób przejąłby na siebie 
obowiązek świadczeil . 

- Czy są konkretne usta­
lenia? Czy będą to odszko­
dowania j ednorazowe, czy 
renty świadczone co mie­
siąc? 

- Za wcześnie jeszcze mó­
wić o konkretach. Musimy 
przede wszystkim przekonać 
drugą stronę, by skłoniła się 
d? takie~o właśnie rozwią,za­
ma, a me szukała rozwiąaań 
alternatywnych. Formuła utwo­
rzenia długu (na pewno dla 
ZSRR bardzo kosztowna, ale i 

honorowa) jest najsłuszniejsza 
i dalekowzroczna z punktu wi­
dzenia polsko- radzieckich sto­
sunków politycznych. 

Byłoby jednocześnie 
aktem moralnego oczy­
szczenia się Związku Ra­
dzieckiego wobec Polski. 
Rosjanom powinno na tym 
szczególn ie zależeć. 

- Ja też tak sądzę. J esteśmy 
przecież 40- milionowym naro­
dem usytuowanym na szlaku 
o zasadniczym znaczeniu dla 
kontaktu z Europą Zachod­
nią. Dla Związku Radzieckiego, 
który pragnie budować wspólny 
dom europejski, postawa Polski 
jest bardzo ważna. · 

Tymczasem jednak 
ZSRR ociąga się z podję-

ciem konkretneJ decy~ji, a 
dług z miesiąca na miesi<t<: 
maleje. , 

- To fakt , ten dług bar-· 
dzo już stopniał. Mówi się o 
kwocie 4· mld rubli , jakie po­
zostały nam do spłacenia. Mi­
nister Skubiszewski, pytany na 
konferencjach prasowych, od­
powiada, iż odszkodowania są 
sprawą trudną do załatwienia, 
ale nie beznadziejną. Wiem. 
że temat ten poruszył takżĆ 
premier Mazowiecki w czasie 
swojej bytności w Moskwie. A 
zatem problem odszkodowań zo­
stał włączony do oficjalnej poli­
tyki rządu. 

- Może powinniśmy być 
bar dziej stanowczy wobec 
ZSRR? Należy chyba żądać, 
a nie tylko prosić. 

- Wysunięcie przez władze 
polskie problemu odszkodowa1'1 
jest równe temu, co w języku 
dyplomatycznym oznacza wła­
śnie żądanie. AJe jak pani wie 
rację w wielu sprawach m<~ 
silniejszy. W tej również. O 
tym, jak jest to sprawa trudna 
do załatwienia, przekonałem się 
osoł:>iście w trakcie oficjalnej wi­
zyty w ZSRR delegacji Senatu . 
Trzeba znać taktykę polityków 
radzieckich by wiedzieć, że ża­
den rozmówca, gdy w grę wcho­
dzi nowy temat, nie może zająć 
zdecydowanego stanowiska. Na­
sza sprawa jest przedmiotem 
rozważań i liczymy na to, że 
- tak jak sprawa katyńska -
będzie również rozpatrzona i 
w pewnym momencie znajdzie 
swoje odbicie w propozycjach 
rządu radzieckiego. Musimy być 
po prostu_ cierpliwi. · 

- Będąc w ZSRR miał 
Pan okazję przyjrzeć się ży­
ciu tamtejszej Polonii. C zy 
Polacy mają swobodę dzia-
łania? · 

- W tej clnvj!i trudno mó­
wić o Polonii w Związku Ra­
dzieckim, raczej o Polonii w 
poszczególnych repu blikach. N a 
Litwie, Ukrainie, Białorusi Po­
lacy mają możliwość zakłada­
nia stowarzyszeń, uruchamiają 
naukę języka polskiego w szko­
łach , tworzą samorządy lokalne, 
reaktywują życie religijne. Ina­
czej wygląda to w republice 
rosyjskiej. Tam j uż natrafiliśmy 
na pewne trudności. Musieli­
śmy na przykład interwenio­
wać w sprawie reaktywowania 
stowarzyszenia „D9U1 Polski". 
Jeszcze inny problem to Po­
lacy za Uralem. Jest. to o 
tyle smutne, że nawet oficjalni' 
delegaci tamtejszych stowarzy­
szeń oświatowo-ku l turalnych, 
których niedawno gościliśmy w 
kraju, mówią słabo po polsku. I 
to jest przygnębiające. Dlatego 
rząd Polski podjął inicjatywę 
werbowania nauczycieli , ludzi 
z wykształceniem humanistycz­
nym, którzy wyjadą na dwa, 

Lrzy lata w celu objęcia placó­
wek nauczania języka polskiego 
w republikach europejękich , jak 
i azjatyckich. 

- Rząd polski stara się 
również o otwarcie konsu­
latu w Kazachstanie. Cho­
dzi o z01·ien towanie się w 
sytu acji Polaków w t amtym 
w ie lkim kraju. 

- Konsulat w Kazachstaiue 
m.in. powstanie po to, ażeby 
umożliwić repatriację wszyst­
kim, którzy pragną do Polski 
wrócić i tutaj się osiedlić. Ro­
biliśmy wstępne rozpoznanie. 
Pojawiło się sporo opinii, iż 
będzie to ruch masowy. Oka­
zuje się jednak, że dziesięciolecia. 
spędzone na. obczyźnie zrobiły 
swoje. Ludzie ' się tam zakorze-· 
nili. Starych drzew nie hależy 
przesadzać. Oni tam żyją, oni 
chcą tylko odwiedzić Polskę. 
Natomiast drugie i trzecie po­
kolenie oddaliło się już od myśli 
o powrocie i rozluźniło więź z oj­
czyzną swoich ojców i dziadów. 
Jeśli chodzi o Polaków z daw­
nych ziem polskich - sytuacja 
jest jeszcze inna. Oni chcą tam 
pozostać, uważając tę ziemię za 
swoją. Nawet w jakimś stopniu 
lękają się repatriacji, z której 
skorzystałaby przede wszystkim 
przedsiębiorcza młodzież i wy­
kształcona inteligencja. 

- Co z tymi, którzy ze­
chcą do Polski . powrócić? 
Muszą przecież gdzieś mie­
szkać, pracować. 

- Prowadzimy coś w rodzaju 
rozeznania t?.w. ściany wschod­
niej , gdzie leży odłogiem sporo 
gospodarstw rolnych. Z kolei 
na „ścianie zachodniej" dużo 
gospodarstw porzuconych jest 
przez wyjeżdżających Niemców. 
Tym, którzy zechcą do Polski 
wrócić, będziemy mogli ofiaro­
wać jakieś sjedliska, gospodar­
stwa, możliwości zarobkowania 
i urządzenia się. 

- Czy tym zajmuje się 
Związek Sybiraków.? 

- Obecnie najpilniejsze są 
działania legislacyjne . W tej 
chwili na warsztacie komisji se-. 
nack.iej i sejmowej jest sprawa 
uprawi1ień kombatanckich dla 
wszystkich więźniów, łagierni­
ków„. Walka Związku Sybira­
ków polega na tym, aby te 
uprawnienia rozszerzyć także 
11a „cywilnych" sybiraków, a 
więc na wszystkich , którzy 
zos tali deportowani w głąb 
ZSRR. Mamy nadzieję wy­
grać. Niezależnie od świadczeń 
od państwa prowadzimy dzia­
lalność socjalno-charytatywną. 
Otrzymujemy od Polonii za­
chodniej sporo darów. Komi­
sje w oddziałach \vojewódzkich 
Z~ązku przejęły bezpośrednią, 
opiekę nad sybirakami specjal­
nej troski. Jest jeszcze jedna 
dział<!lność Związku, do której 
przywiązujemy specjalne zna­
czenie: chodzi o komisję histo­
ryczną,, dokumentującą, ten roz­
dział martyrologii Polski. Zbie­
ramy relacje ludzi, którzy prze­
żyli obozy. Robimy to nie po 
to, by wzbudzić ducha odwetu . ., . ' 
menaw1sc1 czy zemsty. Wprost 
przeciwnie: tak jak prawda o 
Katyniu była niezbędna, aby 
wyprostować ścieżki wzajem­
nych stosunków, tak pełna 
prawda o deportacjach jest nie­
zbędna, aby oczyścić przedpole 
dla przyszłego pojednania mię­
dzy Polską a ZSRR. 

Fot. Erazm Ciołek 



Ma!l'fi:wego Jle!l'zego Borr!mwslciego zlll!a!ez;ano wczesroym 

rra011tcaem Jl3 ~l!.9i:ego w . ~arrfcn.~ ~G"ZY 1t.Dt i\lowej w Szewczynie. 

lLeża~ lb>ez lb>l!.9fi:Ów; mia·/ ~oddąg01ięfi:y 01a ~JWZl!.9c!in.9, morno 

wylh>rniclzo!llly sweE:e!I' o sE:rnmy!co za!crrzer.ifoj !crrwa 011a fi:warrzy. 

S~rrawa wy(tfawafa się oczywista: Jeirzy Bodcows!ci zosi:ai zz:­

morrqgowa!T"lly. Mi!!cja zairrzymafa ~o~ejrrzanyc~ . 

JAN KONOPCZYŃSKI 
znany w Szczuczynie z nie najlep­
szeJ strony 28 letni kawale r nie miał 
z~milowania do pracy. Ut;-zyhlywal 
się z dorywczych zajęć. Od czasu 
do c:zasu POf!!agal w gospodarstwie 
rodzicom. Nie. stronił od a lkoholu 
i . ~i~byt ciekawego towa1-zystwa 
~1hcJa prowadziła właśnie przeciw 
memu p~stępowanie przygotowawcze 
w sprawie o umyślne wybic ie . szyb 
wystawowych yv sklepie ... 

Stanisław Prokop z Ełku - je­
szcze bardziej zaszargany życiorys. • 
Karany dwukrotnie przez "kolegium 
ds. wykroczeń za prowadzenie poja­
zdu w stanie nietrzeźwym, notowany 
przez RUSW w _ Ełku j ako podej­
rzany o to, że 30 września 1986 
1· .. ukradł z tamtejszego przedsię­
b1or~twa budowlanego 2036 litrów 
e tyliny, rok późniE!j przyłapany na 
gorącym uczynku kradzieży 4 ki­
logramó w mięsa na szkodę ełck icłi 
Zakładów Mięsnych i wreszcie wy­
rokien;i Sądu R ejonowego w Ełku, 
skazany na półtora roku pozbawiE!hia 
wolności za włamanie do samochodu 
i kradzież radia. Karę odsiadywał w 
Iławie. 18 s tyczn ia 1990 r . otrzymał 
kilkudniową p1-zepustkę, z której nie 
powrócił. Do dnia p o now nego are­
sztowan ia, czy li 15 lutego, mieszkał 

kątem u znajomego w Szczuczynie. 

Z zeznań obu podejrzanych i 
reałcji świadków wyłaniał się nastę­
pujący p1-zebieg zdarzen ia. 12 lutego 
J erzy B orkowski, mieszkaniec Wąso­
sza, pobrał w BS pieniądze za zboże .. 
Wypił coś z t ej okazj i w towarzystwie 
ki lku znajomych. 

Ok. 14.30 pojechał a utobusem do 
Szczuczyna. Zaszedł do restauracji 
„Biesiadna". Stal właśnie przy ba­
rze, kiedy podszedł do niego J an 
Włodarzewski . Chwilę rozmawiali, 
potem Borkowski zaproponował wy­
picie wódki . W lokalu o tej porze 
nie było prawie ruchu, więc panowie 
zaprosili do swojego stt>lika kelnerki i 
bufetową. Po t1-zech kolejkach panie 
wróciły do swych zajęć, a Wloda­
rzewski oddali ł się, by kupić papie­
rosy. \V tym momencie obecni na sali 
restauracyjnej usłyszeli łomot prze­
w1·acająccgo się krzes ł a 1 zobaczyli 
Borkowskiego leżącego na podłodze. 
Był nicp1-qtomny. \Vynicsiono go na 
zewnątrz budynku i posadzono na 
schodach . Włodar:.:ewskt poszed ł po 
t.aksówkę. Okazale, się jednak, że nie 
ma kto zap ł acić, a taksówkarz nie 
chciał ryzykować jazdy do Wąso­

cza „na kredyt" W międzyczasie 

twierdzi Wlodarzcwsk1 - Borkowski 
odzyskał przytomność, stal nawet o 
własnych siłach. Powiedział, że c:.:ujc 
się dobrze. Wobec tego Wlodarzew­
ski pożegna! się :.: nim 1 poszedł 
do domu. Katcgorycz111c ·.1aprzec_-.1a, 
by widział Borkowskiego przcwraca-

•,jącego się na schodach . Nie zauważył 
też, by tamten· był ranny. 

ZnalP.ili się j ednak świadkowie, 

którzy widzieli Wlodarzewskiego 
prowadzącego B orkowskiego. Obaj 
mężczyźni wyglądal 1 na mocno p i­
janych. Przewracali się, Borkowski 
uderzy ł głową o s topie11 schi>dów ... 
Nieco później leżącego na tarasie 
restauracji Borkowskiego widział a 
przechodząca w pobliżu sklepow a 
Niżyńska o raz Robert K owalsk i i 
dwaj p iekarze ze Szczuczyn a, któ­
rzy opuszczali właśnie „Biesiadną". 

Z rozrzuconymi bezwlad!"lie rękoma 
wyglądał jak martwy. Dopiero kiedy 
Niżyńska sprawdzała mu tętno, za­
uważyła, że oddycha i otwiera oczy. 
Krwawił. Czuć też było o<I_ niego 
odór alkoholu. Ktoś krzyczał , żeby 

wezwać mi licję lub pogotowie ra­
tunkowe. Ostatecznie posadzono go 
znowu na schodach i wszyscy rozeszli 
się znowu do domów. 

Przebywający w tym c:.:as1e w 
restauracji H enryk Woliński s łyszał , 
jak ktoś mówił: „Ratujc ie B orkow­
skiego, leży cały zakrwawiony". N ic 
wie jednak, co się działo później. 

l<i<:>dy wychod:nl 7. „Biesiadnej" ok 

KONTAKW 

20.00, 13orkowsk iego na schoda<.:11 JUŻ 
nie było. · 

PRZYPUSZCZALNIE god7.inę 
wcześniej przed restauracją pojawi! 
się Stanisław Prokop. Chciał - jak 
zeznaje - sprawdzić, czy w „Biesiad­
nej" nie ma j ego znaj omych. Natknął 
się na Borkowskiego, który poprosił 
go o odprowadzenie do postoju taxi . 
Tak też się stało. Borkowskiego po­
sadzi I Prokop na przednim, a sam 
siad ł .na tylnim siedzeniu. W trakcie 

rozmowy ~ kierowe 
podszedł Jeszeze. ąna111n 
PPdJechać pod sk kli'1ii 
ul. Łomżyńską 

Na parkingu 
siedli wszyscy 0 P~ 1k 

Podszedł do 
0

.Próci Bill\ 
· •ego 

p1erosa. Zaczęl" • POp~ 
zobac-.1yli że n' rcnrna!IJ;;_ 
śnie usil~wal 1°rkowski,1· 
inochodu P""'"vWY!ltamolić i. 
rl • 'b . "" raca ' ' g owa o etan p się 1 
po~t~wili na n~gi. ~~i doi 

r az111e, z czego zroiuarnllillf 
by go zaprowadzili llltd1, 
'-"ZY Krystyny. Wzięl1o Jalit,; 
sk1ego pod ręce i 2at11Ji 
Nową w kierunku . P~ih 1 

•em1iy 
Tu re lacje Pr . 

nopczyńskiego zacz okopa 1 
Konopczyński twier~n.a1~ l!f 
Prokop, że I< onollC'Z

11
>, lt.~ 

111e by Io, jeden . Ynsk1 
okradzenie Bo 
d~·ugi ~ o.chatą 
uzyw~c s ily. W po tiu 
p osesJ 1 Borkowski s llJI 
. . Gd . amcgt„ 
z1em1ę. y Jeden ze I ·~ 
obserw?wal ulicę, druJ oi!ii;, 
kieszenie ofiary. Boi·k P

1
. 

t W . 0Ws I 
o'?1ny .. ' yc!ągnęli mu ik 

tys. zł. Zamierza! już od „ 
namyśle nachylił się j qi; 

Borko:'Vsk1m, ściągnął~ 
1 naloz~l . na si.ebie. NastilWI 
m~czyzni udali się do si 
gdzie za skradzione pieni~ 
bu~elk~, wina: Wypili ją 
gwm ta . Ponieważ zostało 
grosza, Konopczyński pun 
by za resztę kupić piwofl"! 
kop miał lepszy pomysł:! ' 
„obskoczę" Borkowskiego 
starczy na pól litra. ' 

Znaleźl i go przy bud 
zeum Pożarnictwa. Stai 1 
si_ę . klamki. ~·liejsce było. 
osw1etlone, więc nie 
1,y lko Prokop. krzyknął, p 
go. Borkowski postąpił krolt 

Wed ł ug· s ~ów KonopC'Lyńsk 
kop· chwycił leżącego pod 
odciągnął na bok. Zaczął 
nie p1-zeszukiwać jego u 
tylnej kieszeni spodni zn~~ 
osobisty, a w nim banknot ~ 
kolei zdjął z nóg Dorko•1 
od1-zuci I je na bok i spra 
pety. Pieniędzy Lam mebylo. 
n a kan iec zabrał się za · 
swetra, Konopczyński zap 
%ostawili Borkowskiego tak,J 
i poszli do sklepu po wmo 

Padał drobny śnieg, tern 
wahała się w granicach 
ranem spadła <lo około mir.J 

Nic pomyślałem, i.e J~ 
- t ł umaczył się później J 
nopc-.1yiiski i że Borko 
umrzeć. Dylem j)Cw1en, i.ef 

i.wieje i wstanie ... 

ZDJ\NmM rodziny Jana 
ski ego prawda o ~koliczntici· 
śmierci wygląda macuJ •. lll 
stawiają to oskarzem .' sl!ll 

Nic był on pijany, me Pr; 
się, lecz by ł przewracanY 1

1
; 

c-.1 low1ek sam, pytaią, ." 
wpływem. alkoh?lu! 

7
rnóglbl 

zadać takie obrazema. 
·a t 

Sekcja zwłok i 0P10!edn 
lekarza nic. daj_ą na 10.l ii 
nej odpmv1cdz1. Obra261„ 
J ana Borkowskiego rzeczy• 
bardzo poważne: rana. tiu 

, . . · - poty1tczneJ, 
ŚCI c1em1eniowo czasiki. 
nie kości pod~tawy rn la 
nie wyklucza, ze .rana ~il 
wskutek uderzenia t~pyd 

d · le równie 0 
narzę ziem, a adk!C 
upadku. W obu przyp· p 
natomiast spowodowac ukl 
zaburzenia centralnego. 11 

W, owego objawiające s.':,. 
· · m rolu• 

głowy i zachw1an1e 
Dość zagadkow~ WB tym 

ścic b1-zmią zeznani~ rdzt 
. I . . która tw1e ' 

wins '1eJ , f alnef 
19.00 tamtego er skiff~ 
dział a J an~ Bork~%onop~o, 
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J ak a zatem J pyl 
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już niedługo na sa 1 
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kierowe 
szeze · ą na l!tJi 

Jeden kJ· ~ 
Jod sk\e ltnt 
ską P illon 

iomyś\alern, i.e 
.y! się później J 

i ie Borka 
ylem Jlewien, i.e ~ 
:tanie„. 
EM rodziny Jana 
wda o okolicznoścr 
rgląda inaczel•.lll 
o oskai-.rem 1 s • 
.n pijany, nie pr. 
y I przewracany 1 ~ 
sam, pytają, ni' 

alkoholu, móg~) 
e obrażenia1 

zwłok i opima t 
e dają na to.Jedt 
.viedzi. Obrai.aH~ 
owskiego rzeczy• 
ważne: rana. tiu 
ni o wo-potyhczn~.' 
podstawy czasoglzki. 
:za, że rana m ·' 
derzenia t~pym 1 

1 ale rówme do aih 
.J obu przyp~k 

spowodowac ~ 
, cen.tralnego. u 

11 
ibja,y1aj.ące s_i~0 
.chw1an1ern ro 
,agad k owo w tym 
ią zeznania B. 
która twierd~. 

ntego feraln.ego ~ 
ia Borkowsk1egoclo 

. ~ń-rnonop 
':>zyw•~ zedl ~ 
;kiego. S 

C\ 1ornżyi\skiego rn u­
~cgo w Jatach„ 1,!)115- 76 
Jłeilionalnyrn, a poznieJ Mu­
'll)Owyrn, jest Adam Ch~t­
;1kowy „domek pastora", 

polo.żony nad . Narwią, 
i na znikomą pow1erzc h n 1ę 

nie odpowiada wymaga­
'by placówki o zas ięgu 

iim. Są tu cztery sale eks­
\V jednej prezentowana 

~ unikalna wystawa bur-
0m1owskiego (ozdoby, n a­
su~wiec, obróbka), a trzy 

l\'e. 

r,izgrornadzona dotychc«as 
~m Okr~gowe (doklad­

eksponatów), pozwala na 
~ ośmm stałych wystaw· 
icznej, etnograficznej, hi­
' sztuki, bursztynu, numi­
IJ i medalierskiej, ekspozy­
mies11CZańsk ich i gabinetu 

1. Niestety, prawie 
Jest st\OC"tony w nieodpo­

magazynach. 
Okręgowe obejmuje za­

~ania cale województwo. 
~łuzeurn Regionalne sku­

na gromad7.eniu dok u men­
atów dotyczących życia, 

obyczajów Kurpiów. Nie 
0•cza.s pod uwagę admi ni­
o podzialu kraju . 

1lizenie zbiorów i badania 
1 są w kilku działach . 

hoologiczny zajmuje się wy-
1 na terenie województwa. 

rum czasie prace wykopali­
ly prowadzone na cmen ta­
~fiastkowie, Wąsoszu i na 
)'liku w Lomży. 
numizmatyczny gromadzi 

1 medale. 'Z ostatn io po­
nabytków na .szczególną 

1'!\uguie wczesnośredni1>­
s~~b srebrnych monet ze 
Gory (gm. Zawady) oraz 5 
. ych ze skarbu z W lodek 

~mea) · 1 2 zlote polskie z 

ttnografi . 
. . czny Zajmuje się 
~ 1 wspól 
·ąludzi z ~esną. kulturą 
1lód am 1eszkuJącyc h te-

ztwa Więk „ 
"· · szosc zgroma-
"'POnató1 · . m1 b v związana jest 
~' ~ taki kierunek zbio-

tworca 
Dz· I muzeum , Adam 

ia ten o· . . 
!laso 1 gamzuje różne 
'ne P~e or~z prowadzi lek­
h' · „MoJ region" 
istoryczn . 

l!Jii L .• Y doku men tuj e 
""mzyn k' · bard .s lej. M.in. zor-

zo Ciek nie z · awą wystawę 
ginęła " . 

on odzysk ."· , . związaną 
lliując ania n1epod \eglo-
"'"' ą kszta\ to wa · . 
""' Polsk' . nie się 
Poiy . lej na terenie re-

i .. CJa W . 
"llfll. • . " rzes1er1 1939 

2Ynsk1e;" ' • wystawiana 

w ubieglym roku, po raz p1envs'.l.) 
podjęła temat okupacji radzieckic:j 
po 17 września. 

Dział sztuki gromadzi i opraco­
wuje eksponaty z zakresu malarstwa, 
b'Tafik1, rzeźby i rzemiosla artystycz­
nego. Dość skromne zbiory obejmują 
gł ównie sztukę współczesną profe­
sjonalnego środowiska artystycznego 
regionu 

lVluzeum co roku nabywało n;igrL~ 
dzone lub wyróżnione prace w do­
rocznym konlrnrsie „Najlepsze dzieło 
pbstyczne roku", organizowany111 
przez Biuro Wystaw Artystycznycl1 
w Lomży. Zakupione dziela p<> 

szerzaly kolekcję sztuki wspólc/., -
snej, reprezentatywnej dla środ" 

wiska łomżyńskiego. Dziś nie 111 :0 

pieniędzy nawet na „dzieł o roku" . 
- Sytuacja finansowa - m.ów1 

dyrektor J erzy Jastrzębski - jest 
krytyczna. W tym roku tylko raz 

zbierala · się komisja zakupu mu­
zealiów. Nie ma też pieniędzy 11a 
konserwację eksponatów. Frekwencja 
odwiedzaj ących nasze muzea bardzo 
wzrosła, ale i tak żadna placówk;1 
nie utrzyma się przecież z bik­
tów wstępu . Ostatnio pomogli na111 
trochę finansowo filmowcy, bo w No­
wogrodzie i Drozdowie byly kręcone 
filmy. T eraz liczymy na sponsorowa­
nie 'wystaw czaso wych . PJanujemy, 
by wystawom towarzyszy ł okoliczno­
ściowy katalog z reklamą sponsorów. 
Może coś z tego wyjdeie. (M.B.T.) 

Zwiedza11iu wystawy „Ptaki śro­
dowisk bagiennych" towanyszy 
świergot . Wrażenie niepowta!"Zalnc. 
Zwiedzającym wy.daje sic,;, że znaj­

dują się w lesie, a rue w muzeum. 
Ekspozycję „Ssaki Kotliny 

Biebrzańskiej" uzupełniają wy-
świetlane slajdy o związkach 

pierwotnego człowieka" pi-1,yrodą. 
Te dwie stałe wystawy są ściśle 

związane z inny.nu: „Szata ro­
~linna Kotliny Biebrzańskiej" oraz 
„ł~oś ...: król Bagien B iebrza.iiskich". 
\Vszystkie ilustrują wzajerrme po­
w iązania i zależności roślin i zwie-
1-1.<\t ze środowiskiem bagieru~ym 

J'otliny Bieb!"Zań!>kiej. Wszystkie 
111 0'.i.na obejrzeć w Muzewn Przy­

' "dniczy1n w Drozdowie. 
.Jest to najmłodsze muzeum w 

11aszym województwie. Jego naro­
'\zinom w 1984 roku towarzyszył 

Andrzej Chyl. Kierował tą pla­
cówlG:ł do 18 lutego br. Dro;zduwo 

leży w pobliżu Bagien Biebrzań­
skich, klóre są n a jbogatszym i 
11ajciekawszym przyrodniczo tere-
11em w Europie. 

Siedzibą Muzewn stał się 

XVIII-wieczny dworek Luto-
sławskich. Tu bywał Roman 

Dmowski i inni wielcy politycy Il 
Rzeczypospolitej. Nikt nie chciał 

przemilczać tych faktów histo­
rycznych. p anuęta no. o nich i ut wo-
1·1.ono jeszcze jedną wystawę zaty-

Część s ka.rbu s 1·cbrnego z n aleziono w Strękowaj Górze koło Wizny: 

2 zausznice, 4 paciory od naszyjnika i 2 dirhen1y Arabskie z X w. W zb. 

J\~uzeum OkL'ęgowego znajduje się dalszych 27.d irhemów.'n.ys. Botesl~ w 

D e ptula . • 

tułowaną „Salon <lwur„ki„. ~tyłowa 

1uejednorod.ność w salonie, uwydat­
niona nagromad·.;eniem spi-1,ętów i 
bibelotów z różnych epok, stwa.i-za 

wrażenie ciągłość życia rodzinnego 
w dawnym dwm-ze. Na tle dzie­
jów rodziny Lutosławskich ukaza.iie 
są akcenty rodzinne, patriotyczne, 
związki z nauką, kultw·ą i polityką. 

Pomostemm.ic,;dzy wystawą „Sa­
lon dwoi-ski" i wystawami przy­
rodniczym.i jest ekspozycja „Tro­
fea łowieckie". Nawiązuje ona do 

dawnych tradycji myśliwskich. Na­
tomiast uzupełnieniem i „dalszym 
ciągiem 11 wszystkich wystaw jest 
otaczający Muzeum pa.i·k. Poni<'­
waż di-zewostan jest stary - rośnio 

tu np. posadzona jeszcze przez Lu­
tosławskiego choina kanadyjska -
w czasie jego n at ural nego zaniku 
plan uje się utworzyć a.i·boret UITI. 

Wydzielone też zostaną grnpy eko­
logiczn e ze zbiorowiskiem roślinno -
ści wodnej, błotnej i leśnej . 

Muzewn przyrodnicze w Dro­

zdowie jest oddziałem Muzewn 
Olcręgowego w Lomży . Od­
dział nie ma warurilców lokalo­

wych .' na organizowanie wystaw 
czasowycl1. Korzysta więc z sal 
muzewn patronackiego. Obecnie 

p1-zygotowywana jest wystawa ro­
ślin leczniczyc h okolic Lomży . 

- Wystawa ma na celu - mówi 
Teresa Grużewska, st. asy.stent mu­
zealny - spopularyzowanie roślin 
dzilcich. E ksponatów jest dużo (ok. 

170) i znaleźć j e można prawie za 
progiem. 

- Nasze zbiory ciągle rosną -
uzupełnia Andi-zej Górski , adiunkt 
muzealny. - Przynajrrmiej raz w 
miesiącu jeździmy na Bagna Bie­
b1-zańskie. Eksponaty pozyskujemy 
sarni, otrzymujemy w darze lub 
kupujemy. W ubiegłym roku ku­
piliśmy od wędkarza wyłowiony 

z Narwi róg z fragmentem cza­
szlci tw-a. Naszym największym 

kłopotem jest brak magazynów. 
Kłopotów jest sporo, a wszyst­

lcie . rozbijają się o finanse. Pienię­
dzy jest za mało j ak n a plany i 
zamierzenia ambitnego zespołu Mu­

zeum. C h cielib y np. wydać zielnik 
Doliny Biebrzy i Narwi, katalog 

Muzeum, własne specjalistyczne 
czasopismo, w którym można pre­
zento w ać wyni]ci badań. 

Muzeum Przyrodnicze ma 
specyficzny charakter. Może 

warto zastanowić się, czy j ego 
usamodzielnienie nie byłoby korzy­
stniejsze dla dalszego rozwoju tej 

p lacówki , niż obecna zależność od 
Lomży. 

MARIA TOCKA 

ł<ONTAKW~ 



Co można zrobić z prywatnej 
twierdzy? 

- N aj większą atrakcję mia­
sta - zapewnia Jan Mieczkow­
ski, właściciel fortów w Piąt­
nicy, a także dyrektor spółki 
„Inter-Acme" i współwłaści­
ciel firmy „Terrazyt". - Od 
dziecka fascynowały mnie łom­
żyńskie forty, znam doskonale 
wszystkie ich zakamarki. Teraz, 
kiedy mogę mądrze zainwesto­
wać, chciałbym uratować je od 
zniszczenia i zrealizować swoje 
marzenia. Plany przygotowa­
liśmy wspólnie z Tadeuszem 
Dąbkowskim i Andrzejem No­
wakowskim. 

Są one bardzo śmiałe. Ma 
tam powstać komfortowy ośro-

· dek wypoczynkowy, z kortami 
tenisowymi, ścieżkami zdrowia, 
a nawet basenem. W zacisznych 
miejscach zbudowane będą par­
terowe domki. Inwestycje t e nie 
naruszą murów fortecznych. 

W środku twierdzy ist­
nieją dobre warunki mikrokli­
matyczne do urządzenia składu 
win lub dojrzewalni serów . . Nie 
ma więc mowy o warsztatach 
produkcyjnych czy małych fa­
bryczkach, jak donosiła łomżyń­
ska plotka. 

Koncepcja ożywienia fortów 
została zaakceptowana przez 
prof. Gruszeckiego, najlepszego 
znawcę umocnień fortyfikacyj­
nych w Polsce. Zdaniem nau­
kowców najkorzystniejsze dla 
obiektów zabytkowych jest stałe 
ich użytkowanie. Postawienie 
tabliczki z napisem: „Obiekt 
chroniony - wstęp wzbroniony" 
z reguły nie rozwiązuje pro­
blemu braku pieniędzy na kon­
serwację i późniejsze utrzyma­
nie. Wynikiem tak rozumia­
nej „polityki" ochraniarskiej był 
upadek w majestacie prawa ty­
sięcy zabytków. 

Od kilku lat przepisy sprzy­
jają przejmowaniu zabytków 
przez prywatuych inwes torów.. 
N aj większym wzięciem cieszą 
się dworki, młyny i miejskie 
kamieniczki. W Łomży znalazł 
się zapaleniec, który chce ura­
tować twierdzę! Życzymy mu 
wytrwałości w przekonywaniu 
malkontentów do słus·zności tej 
decyzji. (jog) 

~KONTAKJY 

Kościoły - te sla-omne, wiejskie 
te barokowe, bogato zdobione 
od wieków wtopione są w pol-

skłaniają historyków sztuki do 
zmiany stanowiska. Prof. Artur 

:'vlił ol>c;clzki twierdzi, że istniejące 
na północnym Mazowszu warsztaty 
muratorskie, były samodzielne· i 
oryginalne. Według tutejszych pro­
jektów powstawały kościoły o ma­
sywnej bryle, z wyodrębnioną 

s i;1ikowało p . 
I) . " owieti'l.t 

op1ero po Powst•-. · 
"<llU I 

gnackich i w 
handlowej nii czasach 
wijać się niias:~:n ~ 
wane od Podst Ydel!tjt 

aw, st 
nowane, stanowiły ' 

ski pejzaż. Trudno wyobrazić sobie 
panoran1ę bez wie-.iy kościeln ej gó­
rującej nad domami. w· naszym 
wojew@dztwie, ubogim w zabytki 
architektury świeckiej, właśnie ko­
ścioły świadczą o dziejach ziemi 
łomżyńskiej i świetności jej mi~ 
szkańców. 

O najstarszych 

CZY ZABYTKOWE KOSCIOtY p 
POD NAPOREM TANDETY?ADNĄ 

drewnianych kapliczkach dowia­
dujemy się z wykopalisk archeolo­
gicznych. Z pewnością istniały \V 
warownych kasztelaniach w Wii­
rue, Nowogrodzie, Starej Lomiy. 
Wojny książąt mazowieckich z ja­
ćwieskimi plemionami , a także z 
zalconem lcrzyżackim, uniemo żli­
wiły zakładanie nowych osad. Do­
piero pod koniec XIV wieku, po 
zawarciu Lraktatów pokojowych, 
na opustoszałe tereny przybyli 
osadnif;y z centraJnego Mazow­
sza. Najszybciej zaczęły się rozwi­
jać miasta położone przy szlakach 
handlowych wiodących n a Ruś i 
Litwę. W średniowiecznej Lomży, 

wokół zastawionego kramami ku­
p ieckimi rynk-u, wyrosły kamienice, 
stanął dom wójta. Bogate miasto 
przystąpiło do budowy katedry. 
Prncowali przy niej miejscowi mu­
ratorzy, którzy mimo widocznych 
<:ech prowincj onalnego warsztatu 
potrafili samodzielnie przetworzyć 
obowiązujące wzory architektury 
w oryginaJną całość. Przez lata 
całe badacze uznawali 

nadwiślański gotyk 

czyli styl katedr w Lornży 

Wiźnie, kości ołów w And.rze­
jewie i Roso cha.tern, za przy­
kład zapciźruonego i nieudolnego 
naśladownictwa sztuki z cen­
trum Polski. Najnowsze badania 

znacznie rozszerzoną nawą główną 
(kosztem bocznych), różniące się 
od wysmukły ch i wydłużonych w 
kształcie, obiektów z centrum i 
południa Polski . 

Przykładem znakomicie zacho­
wanego obiektu jest mały , mu­
rowany kościół w Niedźwia.dnej. 

.Jeszcze ~5 lat temu można było 
obejrzeć tu stare policlU"omie. Dziś, 
po remoncie, są starannie zamalo­
wane. 

Ówczesne m.iasta, z ciasną ch-ew­
ruaną zabudową, często ruszczone 
były przez pożary; ludność dzie-

MARIA TOCKA 

" " MILOSC . 
DO PIĘKNYCH PRZEDMIOTOW 

Do !md1ermego s~oh.D prrzyi:wierdzona szlifierka. Obok 

wier~ar!ca, !'liiniki, szczotki, śrnbki, nakręi:ki, nii:y, podsi:awy, 

kolumienki i irme narzędzia i części. Prawie warszi:ai:. Sie­

dzi fli"ZY nim i oczyszcza tudzież naprawia posrebrzaną pod­

si:<llwę do dziewięi:nasi:owiecznej pai:ery ksiądz proboszcz Jó­

zef Si:ankiewicz z parafii Łoje Awissa. 

PATERY j ednak, choć ma ich 
sporo, nie są j ego specjaJnością. 
Ksiądz Stankiewicz zbiera przede 
wszystkim salonowe lampy na­
ftowe. Ma chyba najbogatszą ko­
lekcję w Polsce, ale nie prowadzi 
katalogu i nie potrafi wymienić 
dokładnej liczby posiadanych eg­
zempla.rzy. Mówi, że miał ich około 
siu, ale w ubiegłym roku bli­
s ko trzydzieści sprzedał Muzeum 
Okręgowemu w Lomży, bo nie 
miał gdzie ich trzymać. Nawet 
weranda była zajęta. Zostało więc 
ponad sześćdziesiąt, może siedem­
dziesiąt. A jeszcze ciągle dokupuje, 
wymienia się, składa z wcześniej 

nabytych elementów nowe egzem­
plarze. Kolekcja, choć wolno, ciągle 
się rozrasta. Ile jest warta? 

- Dziś wartość trudno olcreślić 
w naszych złotówkach - śrhieje s1<; 

- a majątek w Polsce jest rzeczą 
tak względną, że lepiej nie mówić. 

Nie wskazuje też najcermiej­
szego eksponatu: wszystkie są dla 
niego j ednakowo drogie i pięlme, 

każda lampa jest w swoim ro­
dzaju unikatem, każda m a swoje 
stałe miejsce, którego nie zmienia 
od lat. Ustalon y porządek burzy 
jedynie zakup nowego ekspon a tu, 
bo trzeba go wkomponować w 
kolekcję. 

Swoje zbiory ksiądz Stankiewicz 
Lraktuje, i tak było od pociątku, 
jako dekorację mieszkania. Istot­
nie, są ·ba.rdzo dekoracyjne. W 
pokojach plebanii na specjaJnych 
podstawach i stojakach, secesyj­
nych komódkach i la·edensach, sto­
łach i stoliczkach, stoją ruezwylde 
pięlme i rzadkie okazy . . Są wśród 
ruch lampy z figurami, w których 

POLS 
PEJZA 

rodów magnackich. IV I 
rokowych rniastachnajok 
zentowały się pałac i kt'&kl. 
komitym przykładem no · 
myśli w·banis tycznej jesl , 
czyn, założony pnez l"llltkit 
rusława A. Szczukę. W Clll 

miejscu za.planowano o 
nek, przy którym na dwóii 
ciwległych rogach wznies' 
zydencję i kościół wraz. 1 

podstawę tworną: kobietak.i 
kury, rycerz z damą z llpll! 

gnera, bogini zwycięstw~. 

grecki wojownik i inne. Jcsl 

nież lampa emaliowana. 
- To niezwylde rzadki 

- mówi ksiądz Stanki · 
Niewątpliwie wschodnia 
bardzo trudna. W 

szlifuje, ponownie nakłada 
znowu szlifuje. Tę larnpęrobl 
kto miał dużo czasu. Mmt 

więźień? 
Inne lampy za podsta'I 

zegary (do dziś spra1vne) „ 
gato zdobione na mooę 
japońską puchary, ~bany'.. 
N a ruch wspierają się · O!l 

!<losze z odlewnego i pi 

szkła. 
Oo lamp salonowych . 

. Na p!eball lampy WJszące. . 
ich siedem (dla innychJU:) 
miejsca, czekają n.a stryc ~: 

Jedna z nich iest zt 

!ciem. 
- To jedna z pi_ lf 

stwierdza proboszcz._ 
· ufano iesza.1 

początku rue · 
i dlatego zastęp ezo wys 

świeczniki. za 
Każdy eksponat, ·a1nr 

ufi ma speCJ 
pod s tern, .. uła!llPI 
cuszek. Dzięki ruem kl 

, ... bybez 
ściągnąc ruzeJ, „ W ()111 

zapalić lub zgasic. . W 
ksiądz zapalił niektore;. a.le 

. . nastroJ, 
t? .ruec~dz1eru:Y n zapaC~ 
mez ... rueprzy1em Y · 



yrni ojców 
1011'..1 funda­
za.1!lllY 

ztor, ulo_ko­
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' WIO d u,. To po -
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;jcioła wiąże się z 
„ Barokowe 
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ksiądz Stanlci . 

1vie wschodnia 
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)ione na moo1 
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tem, ma specJ 
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y k-upiec Ro­
murowaną ka­
tawiono drew-

nie dotrw al do 
J(amienica zo­

na kościół. Pod­
apitalnego, trzy 
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Atmosfera takiego małego m.ia­
steczka zachowała się w Radziło­
wie. Wokół rynlru, zaplanowanego 
według średniowiecznych reguł, 
stoją n a wysokich pod.Jm.u·ów­
kach m.ieszczańslcie domy. W po­
bliżu wzrues1ono drewn.iany ko­
ściół, z ciekawą amboną w kształ­
cie łodzi rybac lciej. Niestety, dzi­
siejszym m.ieszka.ikom wydawał 
się za ciasn y ubogi. Zde­
cydowano się na budo wę no­
wego, n.ieprop orcjonalnie dużego 
kościoła. Stary przen.iesi ono do po­
blislciej wsi. Nieco sta.i-szym od 
radziłowslciego jest kościół w Win­
nej Poświętnem, noszący ś lady 

gotyku. 
Do dziś zachowały się jed-

norodne wnętrza kości ołów ba­
rokowych w Szczuczynie, Łomży i 
Za.i·ębach Kościelnych. Ponieważ re­
guły opiekujących się świątynia.ini 
zakonn.ików zalecały ubóstwo i 
urn.iar, daleko tym wnętrzom do 
przepychu kapiących złotem ko­
ściołów warszawskich. Niek tóre ko­
ścioły zdobiły pol.iclu·om.ie. Ba.rdzo 
interesujące są malowidła. przed­
stawiające „tan.iec po śm.ierci" w 
kaplicy cmentarnej w_ Za.inbrowie. 

Najliczniej sze w Łomżyńslciem 
są XIX- wieczne kościoły o a.rch.i­
tekturze nawiązującej do tradycji 
roma.ńslciej i gotyckiej. Murowane, 
projektowane przez znanych twór­
ców (m.in. Piusa Dziekońskiego) 

powstawały głównie w południowej 
części województwa., w za.możnych 
za.ścianka.eh szlacheclcich. Archi­
tekci najchętniej korzysta.I.i z gO:. 
tylcu, uznanego za p rawdziwie 

polski styl. 

Ten wybór uzasadniały przede 
wszystkim racje patriotyczne. Go-

tyclcie budowle różniły się zdecydo­
wanie od coraz liczn.iej stawianych 
przez zaborców rosyjskie h cerkwi. 

- Kiedyś nafta była czysta, teraz 
n.ie nada.je się do la.mp, ba.rdzo 
śmierdzi - zwierza się ksiądz. 

Dawną naftę pa.in.ięta., bo la.mp 
do codziennego oświetlenia. uży­
wał jeszcze w 1965 rolru. Ale 
już wcześniej dbał o to, by nie 
były to zwykłe blaszlci albo mało 
dekoracyjne lampy szklane, uży­
wane w tych stronach . J eszcze 
przed wojną z rodzinnego domu 
na pierwszą pa.i·afię do W ysolciego 
Mazowieckiego ksiądz Sta.nlciewicz 
zabrał ze sobą pięlmą, salonową 

lampę naftową. Niestety; po woj­
n.ie zaginęł a., a.le sentyment i chęć 
posiadania pięlmych przedmiotów 
pozostał. Najpierw kupował je jalrn 
sprzęt użytkowy. K iedy wyszły z 
użycia, zaczął kolekcjonować. Na.­
bywał je na ta.i·ga.ch staroci w 
Białymstoku i Warszawie. Trafiał 
na oryginalne okazy w bardzo 
dobrym stan.ie, bądź na części , 
z których późn.iej sa.in montował 

nowe egzemplarze. Na.bywał też 
ubiegłowieczne świeczniki , zegary, 
pa.tery, zbiór kufli niem.ieclcich 
or~ginalne płótna malarzy węgier-

1 

slach, flamandzkich, a z polslcich 
~acła.wa. Szymano wslciego, Ka.zi­
rrue~a. Pocl~wa.lskiego, Eustachego 
W asilkowsla ego . 

WSZYSTKO zaczęło się od n a.­
bycia. jeszcze przed wojną obrazu 
„Powrót z polowania.". f'otem za.­
wsze coś dok-upił , b o po wojnie 
dzieła sztuki były tan.ie. 

- W księgarni stały za 80 
tysięcy „Bociany" Chełmońskjego 
- wspomina.. - To były grosze! Tyle 

Dla ludności polslciej ważny był 
fakt, że wieże kościelne przewyż­

szają kopuły cerlciewne. Świadom.i 
tej „rywalizacji" urzędnicy• carscy 
wydali nakazy ogran.iczri.jące wyso­
kość wież polslcich kości ołów. 

Polskość kultywowały równ.ież 

pleban.ie, budowane w stylu wiej­
skich dworów. Do dziś przetrwało 
t.yllrn lciUca talcich budynlców, a ich • 
dni są policzone . Za ciasn e, n.ie­
wygodne dla współczesnych użyt­
kown.i.ków - są rozbieran e (przy 
cie h ej aprobacie konserwatorów). 
Na ich m.iejscu powstają dziwolągi 

a rch.itekton.iczn e w s tylu ... zalco­
piańslcirn. A przecież otoczenie 
kościoła - dzwonnica, ogrodzenie, 
zabudo wania pleban.i.i i cmentarz -
t, w orzą n ieroze n\alną całość, którą 
trzeba clu-on ić. Moda na 

„uwspółcześnian ie" 

sa.la·alnych , za.-obiektów 
stępowanie 

tandetnym.i 
starego wyposażenia 

oleod.J·uka.m.i", deko-
ra.cjanu ze s teropia.nu to 
plaga wiej slcich kościołów. Księża 

poddają się gustom wiernych, 
wprowadzając „nowoczesne" wypo­
sażenie na m.iejsce zniszczo nych, źle 
konserwowanych obrazów i rzeźb, 

kończących swój Żywot na stry­
chach. Zdarzają się przypa.d lci błęd­
nie przeprowadzonych remontów i 
p rzeróbek, podczas któryc h ko­
ściół tra.ci swoją pierwotną, spójną 

bryłę. Dużym problem em stały 

się coraz zuchwalsze la-a.dzieże 
nie zabezpieczonego wyposa.żen.ia. 
wnętrz kościelnych. Trzeba ratować 
to, co zostało. 

.JOANNA 
C ZYK 

GOSPODAil.-

P .S. Dziękuję pani Irenie Iwa­
niuk z Biura Badań i Doku­
mentacji Zabytków w Lomźy za 
cenne informacje o architektw·ze 
sakralnej. 

· samo kosztowały płótna Kossalca.. 
Obrazy nie były wtedy modne. 
Ludzie nie m.ieli co jeść i gdzie 
m.ieszka.ć. Gdybym nie m.ieszka.ł n a 
strychu i m.ia.ł gdzie wstawić te 
dzieła, na pewno bym je lru~ił. 

Na.był lciedyś od potomka Ra­
dziwiłłów obraz z XVI wieku J. 
Ba.ssano (przedstawiciel szkoły we­
nei:]ciej) . Eksperci z Muzeum Na.­
rodowego powiedziel i mu, że nie 
jest to oryginał. Był ru.,;cza.rowany 
i za.in.ienił go na lamp<;; naftową. 

Wla-ótce okazało się, Że stracił 
lcillca. milionów dolru·ów, bo jednal1. 
było to oryginalne płótno renesan­
sowego m.istrza.. 

Ksiądz Sta.nlciewicz w pa.rafii 
Łoje Awissa. jest od 1948 roku. 
Przyjechał Lu na puste, piaszczy­
ste pole i r azem z pa.rafiana.rn i 
wybudował kościół , plebanię, m.ie­
szkan.ie dla kościelnego i orga­
nisty oraz ponad 20 lcilom etrów 
drogi . Kiedy skończyło się j edno 
budowa.nie, zaczął drugie - gro­
madzenie antyków. Dziś k olekcjo­
nerst wo jest ba.rdzo kosztownym 
hobb y. Starocie stały się modne, 
trudno j est lrupić orygina lne lampy 
i częsc1 . Kończy się więc jego 
.„budo wan.ie"·. 

• N a zdjęciu: fragm ent kolek­
cji secesyjnych lamp naftowych, 
zakupionej od ks . Sta nkiewi­
cza przez Muzeum Okręgowe w 
Lomźy. Fot. Bolesław Deptuła. 

W REJESTRZE zabytków wo­
jewództwa łomżyńskiego figuruje 
ponad 2800 obiektów. Najlicz­
niej reprezentowane są dorny m.ie­
szkalne (ok. 2 tys.) i budynki 
gospodarcze (ponad 300). Prze­
waża architektura drewniana o 
zrozruc owanej stylistyce. Wśród 
najciekawszych obiektów są chaty 
kurpiowslcie z bogatą ornamentyką 
i obszerne domy szlachty zaścian­
k owej na połudn iu województwa. 

Do dziś za.chowało się w różnym 
s tan.ie 5 komplek sów pałacowych 
i 41 dworów. Z reguły obiekty 
te, będące własnością Skarbu Pań­
stwa., są zdewastowane i zrujno­
wane. Dzierżawione przez SKR- y 
i PGR-y, wymagają kapi ta.lnyd1 
remontów. W lepszym stan.ie za.­
chowały się te, w których m.ieścił y 
się szkoły i ośrodki lrultury. Jedynie 
kilka prywatnych obiektów otoczo­
n ych j est należytą opieką (rn.in. 
Stara Ruś, Kurowo). Po zrn.ia.­
nie przepisów, dotyczących praw 
byłych właściciel.i ziemskich, do 
konserwa.tora. zabytków w Łomży 
zgłosiło się lcillca. osób pragnących 
odzyskać swoje dwory. 

Mocno zdewastowane są młyny 
i cegielni e (ponad 400 pozycji w 
rejestrze). W nie najlepszym stan.ie 
za.chowały się budynlci użyteczności 
publicznej - p oczty, ratusze. 

Do rejestru wpisano 82 kościoły, 
6 klasztorów, 48 kaplic i 88 małych 
obiektów sala·alnych. 

N ie wybudowano na ziemi łom­
żyńslciej żadnego za.rnlru, za to 
liczna jest grupa fortyfikacji i bun­
krów (21 zespołów) . 

Jednym z najcenniejszych za­
bytków jest d.J·ewniana. bożnica w 
Szumowie. Pochodzi ona ze Śnia­
dowa. i jest jedynym w Polsce 
za.chowanym przykładem drewnia­
nej synagogi. Pozostałe obiekty 
kultury żydowslciej wymaga.ją na.­
tyclun.ia.stowej konserwacji. Są to 
rnw·owa.ne syn agog i w Kolnie, Rut­
ka.eh , Czyżewie, Ciechanowcu i kir­
k-uty, o któryc h już za.pomniano. 
(jog) 

KONTAKW~. 



SKANSEN w Nowogi:odzie za­
kładany był dwuJa-otni e przez jed­
nego człowieka - Adama Chęt­
nika. Po raz pierwszy było to · w 
1927 roku. Zabytki arch.itekttITy 
kmpiowskiej W"nieścił Chętnik na 
skarpie nadnarwiańskiej. Oparty na 
wzorach skandynawskich, skansen 
łączył zwiedzanie z wypoczynki em, 
spacerami. Wnętrza chałup były 
m.iejscem różnych eksopozycji, nie­
koniecznie związanych z kultw·ą 
ludową. Podczas clziałru1 wojen­
nych muzetun całkowicie spłonęło. 
Uratowało się kilka przedmiotów 
metalowych, dwa pnie z barciami i 
drewniana brama. Zapoczątkowały 
one kolekcję Muzetun Regionalnego 
w Łomży . Pod koniec lat pięć­
dziesiątych niestrudzony Chętnik 
wrócił do Nowogrodu. Wieczny 
bralc pieniędzy uniemożliwił za­
trudnienie fachowców do prze­
noszenia i konserwacji obiektów. 

- Po latac h wychodzą wszystkie 
niedociągnięci a. Źle zalconserwo­
wane budynki wymagają kapital­
nego remontu. Trzeba je rozebrać 
aż do podwalin - m ó wi Wiesława 
Pawlak, kierownik skansenu. 

Na raz.ie pieniądze na remon ty 
są. Za to bralruje ich na zalrup eks­
ponatów, badania terenowe, nowe 
ekspozycje. Skansen jest oddziałem 
Muzeum Ola-ęgowego w Łomży, 
k tóre dzieli sla-omnc fundusze 
pomiędzy trzy placówlci: Łomżę, 
Drozdowo i Nowogró d . Wiesława 
P awlak: - Kłop oty finansowe towa­
rzyszą muzeum od początku jego 
is tnienia. Teraz znó w z bralru pie­
niędzy może nam przepaść jedyna 
szansa rozbudowy placówlci. Otrzy­
maliśmy w da.i-ze drewniany dwo­
rek z Czyżewa. Dyrek cja dysponuje 
funduszami jedynie na rozebranie 
i pr.t,eniesi en.ie obiektu. Potrze bnc 
pieniądze na zalrup działlci poza 
terenem skansenu. Niestety, Wy­
dział I<ultlll)' Urzędu Wojewódz­
lciego nie jest w stanie nam pomóc. 
Na naszych czterech h ektarach nie 
ma miejsca na p ostawieni e du­
żego budynlcu. W przenie si onym 
dworku urzij,dzilibyśmy pracownic 

nauJ;:owe, pokoje goscmne (zaru 
bek!) oraz najważniejsze dla nas 
magazyny. 

W Nowogrodzie trudno p1-zecho 
wywać eksponaty, brakuje zapiecz;, 
dla robotnil;:ów pracujących p1"'l..\ 
remontach. Teraz zajmują budy 
nek przeznaczony do zwiedzania 
W pokoju pracowników naukowycl 1 

sp1-zedawane są bilety i ·pamiątki . 

Skansen nowogrodzlci łącz.' 
w sobie dwie koncepcje orga­
nizowania muzeów na wolnym p o­
wietrzu. Początkowo obiekty byJ_y 
dość dowolnie ustawiane. Liczyła 
się malowniczość i doznania ,., 
tetyczne. Obecnie dąży się d. 
drobiazgowego odtworzenia da" 
nego życia m.ieszkruków wsi. w, 
wnęt1-zach chałup p1-zedsta wiono 
przedmioty codziennego użytku , 
świąteczne ozdob y. P1-zed chału ­
pami rosną popularne na wsi 
kwiaty. Budynlci gospodarcze słu'l.ą 
do ekspozycji tematycznych - np. 
naczyń do p1-zechowywania zboża. 
W skansenie ~gromadzono du'l.q 
kolekcj ę barci i uli słom.ian ych oraz 
p1-zeclm iotów związanych z bart ­
nictwem. 

P1-zyszłość muzeum stoi poc I 
wiellcim znale.iem zapytania. Mi<'­
szkańcy kilkutysięcznego Nowo­
grodu nie potrafili do tej p ory siw 
nystać z sąsiedztwa tego a tral;: cyj ­
nego obiektu tmystycznego. Nikt 
riie pomyś lał o postawieniu budki 
z Jodami, kawiarni czy motelu . -
Na co dzień nie istniejemy w Życiu 
miasteczka - twierdzą pracownicy 
skanąenu. 

Dwa lata temu powołano w 
Łomży Fundację im. Adama Chęt­
nilrn. Działalność Fundacj i zakoń­
czyła się w dniu jej r ejestracj i. 
Pomoc finansową i merytory czną 
obiecyw al.i znani ludzie nauJci i ży­
cia poli tycznego. Skończyło s ię na 
deklaracjach. (jog) . 

Na zdjęciu: ekspon aty ze 
skansenu - bm·sztyny i strój 
kurpiowski - prezentuje dziew­
czyna z Nowogrodu. Fot. Bole­
sław Deptuła. 

Ciechanowiec - małe mia­
s Leczko nad Nurcem, szczyci 
sic,; jednym z n ajciekawszych i 
n ajlepiej prowadzonych muzeów 
w Polsce. Mimo s wojej krótkiej 
his torii (mija 27 lat od chwili 
jego utworzenia) Muze um Rol­
nictwa im. Krzysztofa I<luka zo­
stało wpisane do rejesLru trzy­
dziestu najbardziej znaczącycli 
placówek muzealnych w kraju. 
Swój rozwój zawdzięcz;~ pasji 
i zaangażowaniu organizatorów, 
s kupionych w Towarzystwie Mi­
łośników Ciechanowca. 

Z niewielkiej kolekcji e t­
nograficznej powstał unikalny 
zbiór eksponatów związanych 
z rolnictwem, kulturą wsi i 
miasteczek polskich (a zwła­
szcza Podlasia) . Obecnie Mu­
leum ma osiem wyspecja­
lizowanych działów : e tnogra­
ficzny, his toryczno- arLystyczny, 
budownictwa wiejskiego, wete­
rynarii, techniki rolnej, histo­
rii, hodowli zwierząt gospo­
darskich, uprawy rośliu ora~ 
oświaty. 
Najchętniej od wiecłzana jest 

kolekcja etnograficzna, zgrom a­
<lzona w dwóch wyocłrębnciony.ch 
zespołach skan senowych na te­
renie 20-11ektarowego parku. W 
p ierwszej części można obejrzeć 
znakomicie zachowa11e budynki 
mieszkalne, począwszy ocl chaty 
ubogiego komornika, do dostat­
nich dworków z pobliskich za­
~cianków szlacheckich. 

Druga, zwarta grupa obiek­
t.ów skansenowych, to spicl ile­
rze i maneże . vV ich wnętrza.c li 
przedstawiono przedmioty zwią-

·zane z roznymi rzemiosłam i 
wiejskimi: kowals twem , szew­
stwem , plecionkars twem. 

Na początku la t osiemdzie­
, j ątych otwarto pierwsze w Pol­
sce Muzeum Weterynarii. Blisko 
Lrzy tysiące ekspona tów obra­
zuje d zieje lecznictwa zwierząt 
(od czasów n ajdawniejszych do 
współczesnych). Oprócz groma­
dzenia zbiorów, pracownicy tego 
działu prowadzą własne bada­
nia naukowe. W salach pał~co­
wych i oficynach wys tawione są 
przedmioty związane z uprawą 
roli, mechanizacją rolnictwa, ho­
dowlą zwierząt oraz ciekawy 
zbiór archiwaliów i d ział wspó ł­
czesnej . sztuki. 

Najnowszy m pomysłem pra• 
cowników muzeum j est stwo­
rzenie „O grodu roślin zdatnych 
do zażycia lekarskiego", założo­
nego według zaleceń osiem n a­
s towiecznego botanika, patrona 
muze um - ks. l\rzysz tofa I\lu1ca. 
Równocześnie otwar to ekspozy-
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CZYTELNICZKA J .K. : 
Prawnicy operują określeniami: 

oskarżyciel publiczny, oskarżyciel 

posiłkowy, oskarżyciel prywatny. 
·Niedawno w „!( on taktach " prze -
czytałam o ro li i uprawnieniach 
oskarżyciela po'!; i łkowego. Wiem 
również, że ·oskarżycielem publicz­
nym jest prokurator. W jakich 
sprawach więc występuje oskar­
życiel prywatny i jakie są Jego 
uprawnienia? 

Odpowiada K1·ystyna Mi­
chalczyk- Kondratowicz, pro­
ku1·ato1· P1·oku1·atury Woj e­
wódzkiej. 

Instytucja oskariyciela prywat­
nego przedstawiona jest w arl. 
·19 par. 1 k o deksu postęp owania 
karnego . Przewiduje on, Że po­
la-zywdzony może jako o~karżyciel 
p rywatny wnosić i popierać oskar­
żenie o przestępstwa ścigane z 
oskarżenia prywalnego. 

Wynika z tego, że każda osoba 
fizyczna lub prawna, a talcie 
instytucja państwowa. lub spo­
łeczna, jeżeli tylko j est pola"Zyw­
cJzona prnez prnestępstwo ścigane z 
oskarżenia prywatnego, może być 

oskarżycielem prywatnym. Sprawy 
ścigane 11 oskarżenia. prywat.n ego 
wyrn.ien.ione są w kodeksie karnym . 

o zniesławienie (art. 178 p ar. 
I<K) tzn. pomawianie innych osób, 

Są on e następująre: 
o lekkie uszkodzeni e ciała (art. 
156 par. 1 i 4 KI<) tzn. przeciwko 
sprawcom powodującym swym 
działa.n.iem wnyślnym lub nieu­

'myślnym uszkodzenie ciała lub 
rozstrój zdrnwia człowieka na czas 
poniżej 7 dni; 

o najście cudzego domu (arL. 171 
par. 2 KI<) czyli wówczas, gdy 
ktoś wdziera się do cudzego domu, 
mieszkania, lokalu lub ogrodzonej 
działk i gnmtu związanej z jej użyt­
kowaniem lub służącej za 1niejsce 
pobytu albo wbrew żądaniu osoby 
upra wnionej miejsca. talciego .nic 
opuszcza; 

o naruszenie tajemnicy korespon­
dencji przewidziane j w art. 172 
par. 1 i 2 KK, a polegające 

n a otwarc iu bez uprawnienia. za­
mJmiętego pisma p1"Zeznaczonego 
dla innego adresata, ula-yciµ bądź 
n.iszczeniu clldzej koresponden cji 
zanim osob a, dla. której została 

ona przeznaczona. się z nią ża­

pozna.ła, al b o p1"Zyłącze n.iu się do 
przewodu służącego do poda.wania 
wiadomości nada. wanej przy użyciu 
środków telekomunikacji prnezna­
czonej dla innej osoby (z pr"Zcstęp­
s twa. wyłączona. została korespon­
dencja. prneznaczona. dla instytucji 
pańStwowej lub społecznej); 

i; lip osób li:b . instytucji o ta­
kie postępowanie lub właści~vości , 
które mogą poniżyć j e w opinii 
publicznej lub narazić na utratę 

zaufania. potrzebnego dla danego 
stanowiska, zawodu lub rodzaju 
działa.Ino śei ; 
o oszczerstwo (art. 178 par. 2 
KI<) wówcr<\as, gdy podnosi się 
lub rozgłasza nieprawdziwy zarzut 
o postępowaniu lub właściwościach 
innej osoby, grupy osób lub insty­
tu cji w celu poniżenia ich w opinii 
publicznej lub narażenia na utratę 
zaufania potrzebnego dla danego 
stanowiska, zawodu lub ·rodzaju · 
działa.Ino ści; • 
o znieważenie innej osoby {art. 18 

par. 1 I<K); 
o naruszenie nietykalności cielesnej 
(art. 182 par. 1 I<K). 
Wszczęcie postęp owania pry­

watnosk ar gowego następuje przez 
wniesienie skargi p okrzywdzonego 
jalco al{tu oska.rżenia. Skargę zgła­
sza. się bezpośrednio do s<j:du. 
Przepisy przewidują fonnę pośred­
nią - złożenie ska rgi za pośred­
nictwem policji (art. 435 par. 1 
KK), która. zobowiązana. jest na 
żądanie pokrzywdzonego przyjąć 
skargę i p1"Zesłać ją do właściwego 
sądu . W razie wpłynięcia skargi 
(alctu oskarżenia) b ez złoienia zry­
czałtowanej równowartości kosztów 
postępowania, sąd wzywa oskarży­
ciela prywatnego do złożenia tej 
równowartości w t erminie 7 dni. 
Do czasu uzup cłnien.i a. tego braku 
sprawie n.ie na.daje się biegu, a po 

bezskutcczn .Ym upływie terminu -
odmawia wszczęcia. postępowania. 

Odchowa.łam. już dzieci, mam 
51 lat. (szczupła., ciemnowłosa), 
mieszkan1 sama.. Man1 pracę, którą 
lubię i cenię, mam znajomych 
i przyja.ció ł. Ale tal;: naprawdę 
jestem san1a (rozwiedziona od 15 
lat). Lubię wycieczki, dom, dobry 
film. Może ktoś napisze - ktoś, kto 
chciałby mieć z kim pogadać przy 
dobrej kawie. 

Księgowa 

Panna (25 lat, 164 cm) nie­
śmiała i „po przejściach" pragnie 
poznać wartościowego partnera. 
Mai"Zy o wspólnym. domu na całe 
życie, gdzie panowałaby harmonia. 
i radość. Katoliczka. Rozwiedzio­
nym n.ie odpowie. 

Ewelina 

Przyp o:minamy, że oferty za­
mieszczamy bezpłatnie. Prositny 
tylko <> doł:)(''.ICoie ;r.naczka po­
cztow<•t-.;o "•:n·f ości 350 zł. 

• 



SKANDAL 
Z ZABYTKAMI 

Z treści wwasmenia, jakie 
złożył w imieniu prezydenta 
Łomży p. Wojciech M. Pie­
trzak {„Kontakty" nr 4/90), 
które było odpowiedzią na na­
sze wystąpienie o krytycznym 
stanie zabytków Łomży, wynika 
kategoryczna opieszałość w r e­
montowaniu zabytków i nonsza­
lanckie ich fraktowanie . Dlatego 
nie można uznać publikowa­
nych i lakonicznych wyjaśnień 
za wystarczające usprawiedliwie­
nie istniejącego skandali cznego 
stanu. 

Przy wyliczaniu trudności, 
które zaistniały przy szukaniu 
użytkownika budynku po byłej 
łaźni miejskiej przy ulicy Ry­
baki, architekt miejski uchyla 
się od odpowiedzi na nasze kon­
kretne zarzuty: dlacze go obiekt 
nie był zabezpieczony przed 
skandalicznymi dewastacjami i 
dlaczego tego rodzaju zaniedba­
nia są tolerowane. Poważny pro­
blem traktuje się z niefrasobliwą 
obojętnością. J( rytyka staje się 

nieskuteczna, a stan skanda­
licznego dewasowania łaźni i 
rozkradania obiektu trwa nadal. 

Podobnie jest z wartownią 
przy Al. Legionów 50. W na­
stępstwie naszych uporczywych 
interwencji, kierowanych przez 
kilka lat do władz miasta i władz 
wojewódzkich, dopiero w stycz­
niu br. częściowo obiekt zab ez­
pieczono zamurowaniem otworu 
okiennego od strony dworca 
PI<P. Ale już 28 marca stwier­
dziłem kolejne wyważenie drzwi 

JUBILE.USZ 

Z okazji przypadającego w dniu 
27 maja 1990 r . jubileuszu wy­
dania piećsetnego numeru „ K on­
taktów" wszystkim, którzy pracują 
nad ich cotygodniowym wydaniem 
- składaczom, drukarzom, kolpor­
t erom i innym, a w szczególności 

zaś ca łemu Zespołowi R edakcyj­
nemu i wszystkim pracownik om 
r edakcji - składam serdeczne gra­
-tulacje. 

Życzę dalszych takich pięćset­
n y ch jubileuszy, milionowego na­
kładu oraz dużego zadowolenia 
z pracy redakcyjnej przy red·a­
gowaniu naszych „ J( ontak-tów" i 
przekazywaniu w nich nam czytel­
nikom rzet elnych, pe łnych i praw­
dz iwych informacji oraz świetnych 
reportaży, recenzji, prezentacji, pe­

netra cji. Życzę także wśzystkim 
zdrowia, szczęścia i pomyślności 

w życiu osobistym. Sto la·t dla 
„ /( on taktów"! 

Wie rny czyt elnik 
JERZY RAKOWSKI 

Z RODZINĄ 
Poznań 

*** 
Z okazji ukazania się 500- go 

numeru tygodnika społecznego 

11 !( on takty", prezentuja,cego nasze 
wspólne sprawy Ziemi homżyń­
skiej, składam serdeczn e gratula­
cje i Życzenia d la ca łego Zespo łu 

Redakcyjnego. 
Czynię to tym serdeczniej, gdyż 

widzę w R edakcji bliskiego part­
nera i sojusznika naszego Ośrodka 
Kultury w B ogutach, we wspólnej 
pracy dla dobra naszego wojewódz­
twa. 

Życzę całemu Zespołowi dal­
sz ych sukcesów w pracy, w zdoby­
waniu nowych czyt elników. Niech 

wejściowych. Niezwłocznie zło­
żony telefonicznie meldunek do 
MPGI<iM i do kierownika Zie­
leni Miejskiej w Łomży o zdemo­
lowaniu obiektu zlekceważono 
gdvż _po upływie dłuższego nii 
miesiąc czasu w wartowni nie 
wykonano żadnych czyn noś ci za.­
bezpieczających, a jej pomie­
szczenia pozostają otwarte. 

W ubiegłym roku sprawa o de­
wastowanie wartowni trfiła do 
prokuratury rejonowej. Otrzy­
maliśmy stamtąd wyjątkowo 
dziwne postanowienie z odmową 
dalszego prowadzenia dochodze­
nia, gdyż w uzasadnieniu po­
dano, że „niszczenie warto­
sci wynika głównie z braku 
stałej konserwacji i powodo­
wane jest wpływami atmosfe­
rycznymi". J( omisja nasza na to 
niezasadne i nielogiczne posta­
nowienie nie mogła złożyć za­
skarżenia, ponieważ otrzymała 
j e po terminie uprawomocnie­
nia. 

Trzeba jednak przypomnieć, 

że przecież jest i obowiązuje 
„ Ustawa o ochronie dóbr kultury . 
i o muzeach " {Dz. U. nr 10 z 

1962 r. , poz. 48) i jej przepisy 
karne .. Mówi ona: „I<to, będąc 
właścicielem lub użytkownikiem· 

zabytku nie zabezpieczy zabytku 
przed zniszcze niem, dewastacją 
lub uszkodzeniem (. . .) podlega 
karze aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywnie do 4.500 zł". 

Budynek wartowni powinien 
był być oddany do użytkowan ia 

zaraz po opuszczeniu go przez 
PI<S. Były i są oferty i sta­
rania w celu prowadzenia w 
nim działalności handlowej i 
kulturalnej. Ale władze miasta, 
a zwłaszcza Wydział Geodez.ii 
i Gospodm·ki Gruntami, prze­
kazały obiekt 'niemal na siłę 

MPGI<iM w Łomży. A widzimy, 
że MPGl(iM nie chce nawet za­
bezpieczyć obiektu. Nie ma też 

możliwości finansowych na jego 
remontowanie i chęci do użytko­
wania. Obiekt wymaga pilne go 
remontowania i odpowiedni.ego 
zabezpieczenia, powinien więc 

być oddany w ręce prywatne go 
użytkownika . 

WIKTOR J. 
GROCHOWSKI 

przawodn. Komisji PTTK 
Opieki nad Zabytkami 

. w Łomży 
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[( on takty" będą źród Iem kultu_ry,_ 

niech towarzyszy W am sympatia i 

ży czliwa atmosfera. Niech w ty ch 
trudnych czasach Wam, drodzy re­
daktorzy, pisanie sprawia radość, 

a dla czytelnik ów otrzymanie ty­
godnika będzie przyjemnościa,. 

Z wyrazami szacunku -

ROMAN ŚWIERŻEWSKI 
dyre ktor oraz pracownicy 

Ośrodka Kultury w Bogutach 

*** 
Gratulujemy 500 numeru Lom-

żyńskiego Tygodnika Społeczn ego 

11
!( on takty" i przetrwan"ia ~ak 

ciężkiego ostatnio dla Tygodnika 
okresu. Z jubileuszu cieszymy si~ 

razem z Zesp ołem R edakcyjnym. 
Przesyłamy ca łemu Zespo łowi 

serdeczne pozdrowienia, życzymy 
sukcesów i nowych pomysłów. 

ZARZĄD ODDZIAŁU 
Towarzystwa Przyjaciół 

Ziemi Lomży1iskiej 
w Warszawie 

*** 
W zwia,zku z jubileuszowy.m 500 

numerem Łomżyńskiego Tygodnika 
Społecznego „Kontakty" członko­

wie Drużyny Weter anów ZHP, 
zgrupowani w zastęp ach w Bia­
łymstoku, Gdańsku, Łomży, War­
szawie i Z ambrowie, skladaja, ser­
deczn e gratulacje i Ży czenia dalszej 

dzia lal"f! ośc_i popul_azi:' 
nam Ziemię Lomzy 
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yGODNIOWY PROGRAM TELEWIZYJNY 
OD 14 CZERWCA DO 20 CZERWCA 1990 

prod. 

film 

B . 

- film fab . 

- film 

'!(2lly; · 
'nikanin w ostrogach -

dot.; . I . 
Italia'90: Jugois awaa -

bi~ Kamerun - Rumu-

by dzieciństwa- film Tp; 
pytań d"o ... ; 
~okości serca - program 
<Io-muzyczny; 

w Sannikach ·- recital 

' "ryncie - serial TP; 
1101\'ie kina współczesnego 
.Has; 

t~ J. Kaczmarskiego; 
ąd filmów P. Parandow-
• Rzym; 

1ynd Msza Nelsońska· 
io lta!ia'90: Wiochy 

111orama dnia (w przerwie 
), 
r-film fab. prod. jug.; 
1arzdma. 

prod. 

(kl. II 

ie nowożytnej. 
~ate~atyka (se~ .110; 
); po kania z literaturą 

~ei w dómu· 
. PoJska · ' 

i11l • _em1gracj a; 
11 tn1a i Telegazeta ; 
. . adra czeka· ·w , ot ·. eso(e kino· 

!Cl: Okienko Pankra-

fSI; 
-publicystyka m·""' . 1.,uzy-

Pllnięci - film d k · 
poJita 0 

" ut; samorządna; 

Cj 

"iYgodnik 
olei· gospodarczy; 

. '7o' - film fab . 

·"Jedynce· 
1 nak„~· ' . ~ie; 

li: wieciorne· 

prod, 

lt~ia'90· ' 
eniirai . RFN - Zjed­

y Artabskie. 

Program II 
15.50 Korep etycje dla maLur-.tystów: 

Język angielski ; 
16.20 Exspress gospodarczy; 
16.45 SLudio ltalia'90: Austria 

Czechosłowacja; 
19.00 Rewelacja miesiąca: Manon 

Lescaut; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Publicystyka kultutrahm; 
22.30 Kino studyjne D wójki: Pocalu­

nek kobiety pająka - film fab . 
, prod. USA; 

ll.!5 Komentarz dnia.; 

Program l 
6.45 'ITR .Produkcja zwierzęca (sem. 

. II) ; 
7.15 TTR. Produkcja roślinna (sem. 

11); 
7.50 Tydzień na działce; 
8 .20 Na zdl'Owie; 
8.40 Ziarno - program Redakcji 

Katolic kiej; ' 
9.00 Drops oraz serial Heidi ; 
10.30 Wiadomości poranne; 
10.40 Militaria, obronność, nowocze-

snoąć; 

11.05 Laboratorium ; 
11.35 TV konce1·t życze1\; 
12.05 Siódemka w J edynce - francu­

ski program satelitarny; 
13.55 Rumi - mistyk islamu - fi lm 

dok.; 
14.10 F lesz; 
14.40 Z Polski rodem - magazyn 

polonijny; 
15.10 Informacje - program rozryw-

kowy; 
15.40 Minister exportu; 
16.00 Zyc - magazyn ekologie-my; 
16.25 Lustro - magazyn opinii pu-

blicznej ; 
16.45 Butik; 
17.15 T eleexpress; 
17.30 Leśmian - dokument fabulary-

zowany; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 Z kamerą wś1·ód zwierząt ; 
19.30 Wiadomości ; 
20.05 Wiersze dobre i zie, ale za­

wsze prawdziwe - wiersze J. 
Prutkowskiego: 20.45 Studio 
Italia '90: Anglia - Holandia; 

22.55 Życie jest fraszkt1; 
23.05 Telegazeta; 
23.15 Program rozrywkowy; 
23.30 Kuba RozpFuwacz cz. II - film 

fab. prod. ang. 

Program. II 
12.25 W świecie ciszy; 
13.00 Studio im. A. Munka; 
14.00 5 - 10 - 15; . 
15.30 Cisza i dźwięk; . 
16.00 30 lat kabaretu Jama Michali-

kowa; 
16.45 Reportaż; 
17.00 Wielka gra - teleturniej ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Odeon na antenie Dwójki; 
19.15 Studio festiwalu S . Mrożka; 
19.30 Alfa i omega; 
20.00 Koncert orkiestry pod dyr. A . 

Duczmal z okazji Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich ; 

21.00 D wa + 2; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Człowiek klanu - film fab . 

prod. USA; 
23 .30 Komentarz dnia; 
23.35 Studio Italia'90: Brazylia -

Kostaryka, Szwecja ..., Szkocja. · 

Program I 
7.00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku; 
8.10 Od niedzieli do niedzieli; 
9.00 Teleranek oraz serial Detektywi 

na wakacjach; 

10.30 Wiadomości poranne; 
10.35 Na podbój oceanów serial 

dok.; 
11.25 Notowania; 
11.50 Szalom - film dok · 
12.:W Teatr Młodego w.idza: A . Le-

narowski Didul; 
13.20 TV koncert życzeń ; 
14.05 Magazyn Morze; 
14.25 V_ideo - top; 
14.50 Pieprz i wanilia; 
15.35 Powrót Arsena Lupin - 11erial 

prod. franc.; 
16.35 Antena; 
17.00 Teleexpress; 
17.15 TV Teatr Rozmaitości : S. 

Mrożek Polowanie na lisa· 
18.25 Wieczo1·ynka; ' 
18.50 Modrzejewska - serial TP· 
20.15 Wiadomości · ' 
20.45 St~dio Ital!~'90: Belgia - Uru-
, , gw~J, Idandia.- Egipt; 

23.35 Wieczorne wiadomości · 
23.40 Studio ltalia'90: Kore~ Płd. -

Hiszpania.; 

Program II „ 
9.05 Kalejdoskop magazyn· woj-

skowy; 
9.35 Przegląd tygodnia (dla niesły-

8Zących); 

10.10 Film dla nieslyszących : Mo-
drzejewska - serioal TP· 

11.30 Jutro poniedzialek; ' 
12.00 Polska Kronika Filmowa· 
12.10 G~iazdy areny; ' 
12.50 Wielka szansa małego teatru -

rep.; 
13.10 100 pytań do ... ; 
13.50 Kino familijne: Autostrada do 

nieba - serial pmd. USA-
11.4ll M . Niesiołowski - _z b~tutą 

humorem; 
14.55 Program publicystyczny; 
15.55 Podróże w czasie i przestrzeni 

- serial dok.; 
16.45 Program publicystyczny· 
17.30 Bliżej świata; ' 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Galeria Dwójki ; 
20.00 Studio sport: Memoriał J 

Kusocińskiego; 
20.45 Mat~ra z baletu - rep, ; 
21.00 Kobiety XX-lecia - M. Kunce­

wiczowa; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Płonące p ola - serial prod. 

austral.-and.; 
22.35 Recital E . Adamiak i A . 

Poniedzielskiego; 
23.05 Komentarz dnia· 
23.10 Akademia wiers~a. 

Program I 
15.30 NURT. Edukacja kulturalna; 
16.20 Program dnia i t elegazeta; 
16.25 LUZ - program nastolatków; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Gorące linie; 
17.55 Wędrówki dalekie i bliskie -

fi lm dok.; 
18 45 10 minut; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 W Sejmia i w Senacie; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 Teatr TV na sw1ecie: L . 

Nemeth Przytulisko: 
22.00 I<ontmpunkt ; 
22.30 Wiadomości wieczorne; 
22.45 Adam Bień z Ossali - program 

dok. 

Program II 
17.15 Przegląd PKF; 
17.45 Ojczyzna - polszczyzna; 
18.00 P1·ogram lokalny; 
18.30 Program i·ozrywkowy; 
19.30 Życie muzyczne; 
20.00 Auto-moto fan klub; 
20.45 Studio Italia'90: Argentyna -

Rumunia; 
ok. 21.45 Panoraina dnia (w przerwie 

meczu); 
22.55 Festiwal Piosenki Angielskiej -

Poznań'90 ; 
23.15 Ekspres reporterów; 
23.45 Studio Italia'90: Kamerun 

ZSRR· 
0.20 I<ome~tarz dnia. 

Program I 
8 .35 Domator; 
8.50 Domowe przedszkole; 
9.15 Wiadomości poranne, 
9.25 Słone cukierki - film fab . prod. 

CSRS; 
10.50 Domator; 
16.20 Program dnia i Teleg-azeta; 
16.25 Dla dzieci : Tik-Tak oraz film z 

serii Gumisie; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Spoj1-zenia - publicystyka mi.,,­

dzynarodowa; 
17.55 Klinika zdrowego człowieka; 
18.15 Silna grupa na wezwa nie 

rep. ; 

18.45 10 minut; 
19.00 Dobranoc; 
19.10 Plus - minus; 
19.30 Wiadomości ; 
20.00 Spotkanie z min . J . Kuroniem · 
20.15 Standardy cz. 1 - koncert 

orkiestry rozrywkowej pod dyr. 
Z. Górnego, 

20.45 Studio ltalia'90: Wiochy 
CSRF· 

22.55 Wiadomości wieczorne, 
23.15 Studio Italia'90: Austria 

USA; Jugosławia - Zjedno­
C"".tane Emiraty Arabskie. 

Program II 
16.45 Studio Italia'90: RFN - Ko-

lumbia; 
18.55 Dookoła świata: 
19.15 Modlitwa wieczorna; 
19.35 Z wiatrem i pod wiatr -

magazyn żeglarski ; 
20.00 997 - Wyd. specjalne; 
21.00 Wywiady I. Dziedzic 
21.30 Panorama dnia; · 
21.45 Mrzonka - film TP; 
22.50 Targi Poznai\skie; 
23.20 Komentarz dnia., 

Program I 
8.15 Express gospodarczy; 
8 .35 Domator; 
8.50 Domowe przedszkole; 
9.15 Wiadomości poranne; 
9.25 Bluebell - serial prod. ang„ 
10.20 Domator; 
l~.45 Po sześdziesiątce - magazyn 

pub!.; 
15.30 NUTR. Matematyka w szkole 

podstawowej; 
16.20 Program dnia i Telegazeta; 
16.25 Dla młodych widzów: SOS· 
16.50 Dla dzieci : Trąba; ' 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Żegnaj Europo - publicystyka 

międzynarodowa; 
17.55 Sport ; 
18.45 Rolnicze rozmaitości: 
19.00 Dobranoc; 
19.10 Koniec, czy początek - pro-

gram pub!.; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 Blue.belr - se1·ial prod. ang.; 
21.05 TV mformator wydawniczy; 
21.25 Zawsze po 21-szej ; 
22.05 Piknik counti·y - Mrągowo'89; 
22.45 Wiadomości wieczorne. 

Program II 
16.45 Korepetycje dla maturzystó w: 

Język angielski; 
17.10 ,ABC - teleturniej językowy; 
17.40 Ekxpress gospodarczy; 
18.00 Program lokalny ; 
18.30 Magazyn 102; 
19.00 Ja gorę - nowela TP; 
19.30 Psychostudio; 
20.00 Ze ws~ystkic~ stron - re~. ; 
20.45 Studio Ital1a'90: Brazylia 

Szkocja; 

ok . 21.45 Panorama dnia (w przerwie • . meczu); 
22.55 W labiryncie - 8erial TP· 
23.25 Telewizja nocą; ' 
23.55 Studio ltalia'90: Szwecja 

Kostaryka; 
0.30 Kamen tarz dnia. 

KOHTAKlV ·~ 



W SP nr 4 w Lomży odbył 
sic; tinał V l:.0 111żynskicgo 

Konkursu Recy tatorskiego „u~'­

mkd1nil;tC Strofki", organizo­
wanego przez WyJzia ł Oświaty 

i Wychowania, Ognisko Pracy 
Pozaszkolnej, TKT ora7. oddzia ł 

dla dzieci Wojewódzkiej Biblio­
teki Publicznej. Udzi a ł w7.ic;ło 

56 rccytatorow z łomży1iskich 

przedszkoli i S7.kó l {klasy I-IV). 
.lury, któremu przewouniczy ł 

I lcnryk (jala, dyrek tor l.0111-
;i.ynskicgo ·1eatru Lalek, przy­
i' nalo nagrouy i wyróżnie nia 

nastc;pującym recytatorom: w 
kategorii pr7.cd si'.koli nagrodc; 
glówn:-i Agnieszce Piotrowskiej, 
l'.wic Babicl i .Jakubowi Stypuł­

kowskiemu z przedszkola nr 9. 

Pil:rn si'.C miejsce ot rzymała Ba­
sia Kozłowska (Pl' nr I), dru­
gie f-li i'.a Markowska (PP nr 8). 
\Vyroi.nicni:i przypadł y Marcie 
l\ liclcchowicz (PP nr 11) i Iwo­
nie Olszewskiej (Pl' nr 11 ). W 
k:\11.:gorii szkó ł podstawowych 
ju ry nagrodziło: · Milcnc; Gar­
bowsk:1 (SI' nr 5), lustync; .la­
blonsk;\ (SI' nr 2), Urszulę Bo­
d1cn ko ("ICatrzyk .,Logos"). 
l' r1.cmka Andr7.cjewsk icgó (SP 
nr JO) Ołat. Katarzy nę (jiclcyg 
(SP nr I). Nagrody ufundowali : 
\Vyd1.iał Uswiaty oraz WBI~ 

Ca lose przygotowa li uczniowie 
SP nr 4 w Lomży: Grażyna 

Zieli nska oraz Wojtek \Vrono­
w ~k i ( prowadzenie) pod okiem 
Witolda Olugozi111y. 

;\:1 Dni Kułlurv i Sztuki 
Cyganskicj zaprasz:; \VDK w 
Lomży w dniu 15 czerwca. W 
pro gra 111 ie: _ 

o wystawa sztuki cygansJ.. icj 

(we rnisaż o god7. 17.00 w klu­
bie \VDK) 

o spotkanie z wiccprezydcn-

OOtOS:ZENIA DROBNE 
!:iPECJ GtlEKOLOG Lech KOSTE\'/,CZ Oslrc lęka 

Bugu~IJwsk•ego 6 Pr zy,wu.e pen edz al . srody. 

µąH, oJ '600 Zaoeg, 1·1 usµ~n u BeLbo'~~ne leczc 
n c naużc:cl. ,\nlykonce~c.<: 

K 1305 o 
'il Z" UJ USA R= ti , nnyL11 l.'a ów za 40 tys zł 

U;łtl~ uos1po1 lowc uhe1p et1eu e "WARTA" vou 

diery G·ec;a !mai µaidl c•n I.I t omia ·GROS . 
\'/4ska 28 tul 49 82 Punki C echano1•1•ec. M_ck•e1·~ 

c1a ·o 3 te. ·70 lczwarlkr cd 9 OO 14 30l Pc'ccamy 

s1yof.u wygcon e I 111 0 1 

K 3247 o 
Ki\l,IERĄ V DEO l .l~·u.ę tania. 1~1 55 14 

K 1287 o 
srRZEOAl.t Mv1erceor.sa c rężarowegc 4070. rok 

~·oo 1950 o•aL t.ler1.cd~s osoccwy 2000. rok proo 

1979 tor~i a 1~· 39 03 
K 3265 

\"IYll1\U.tĘ l.oTbrlowy dom lctn skowy nad 

,c1 u rem Lu'"· i a lt? 69 088 
K 3266 

SPRZED/J.t M 4 w Lor:1iy l~l 66 362 
K 3267 o 

POTRZEBllA porno~ dJa10wa F1erg elcwskr 

!Juorylas WC! tornia 
K 3268 

SPRZf[lfll.11 ~r l~k l OL.~ 11'.~ buoow!an~ 1·1 dobrym 

r.· c scu t orr.i a le! 29 7 3 
K 3269 o 

KUPĘ garai b!asLak t o11i.1 lei 20 43 
K 3270 

ZESPOl 1.1uzvczt1Y wesela zaoawy tornża 
1~· 30 69 

K 3271 

TAii O sp'7COJ' ". Vc 1~.swagcna 9a ·bus~1 11970 r) 

t r ia u Po owa 53A'63 K 3274 

~KONTAKlY 

Iem Swiatowcj Organi zacji Cy· 
ganów 

• kiermasz 

• wróżby 

• koncert zespołu .;1:1mbu· 
ryno" (sala widowiskowa \V DK , 
godz. I I.OO) 

Wojr\n)dzki Oom Kullury 
w ~.om7.y 7.1prasza do uclzia I u 
w turnieju recenzentów fil · 
mowydi. Warunki: 

• Napiszcie o filmie, w 
zwi:1zku z którym nasunc: Jy się 

\\lam refleksje na temat wlas· 
nego życia . 

o Napiszcie o takim fi lm ie, 
wyswiet lanym w kinie \VDK -
„Kadr" podczas „Konfrontacji" 
lub poza nimi , októrym wy· 
rn icnialisdc poi nic w gronie 
rodziny, przyjaciół, w szkole. 

o Może ocenia li ście w \Va· 

szym gronie film , do którego 
sic; w ra~a. poleca znajomym? 

o Organizatorzy oczckuj:1 tó. 
na opinie kry tyczne o fi lmach, 
które Waszym . zclanic111 
ukazują nieprawdziwy obrnz 
dzisiejszego świa ta . 

Najciekawsze prnee rnstan;-i 
opublikowane (w ca łości lub we 
fragmentach), a ich autorzy 
otrzy111aj<1 atrakcyjne nagrody. 
· 1crmi n nadsyłania pra-.-: up! ywa 
z końcem października 1990 
rok u. Adres: WOK, 18-400 
Ł. omża, ul. Sadowa 12 - z do· 
piskiem na kopercie: ,;rurnicj". 

i\a wykład doc. dr. l'vlichała 

Gnatowskiego pt. .,Pazdzicrnik 
ł 956 roku z perspekt ywy 
wspólczcsnej" zaprasza "Iowa· 
rzystwo Naukowe im. \\'agów 
( 16 czerwca, godz. I I.OO, u I. Sa · 
dowa 12 w Lomży) 

~ USAkRf.N, Turc;ji, Franc;ji, Kanady 
11nnych raiow 

to oferta 
Biura Podróży "JJ": 

Białystok, ul. Sicnkicwicla 3 (kllJJ 
MPiK U piętro ). tel 435 352 i 435 525. 
ul Jurowiecka 33 (budynek ·· ...ec 1ności 

lowieckiej'"J. lei. 752 246. ul. SLeroka 

6. Lomża, Al. Leg1qnow 7 (redakqa 

··Kontaktów„). lei 40 22: Wysokie 

Mazowieckie, ul. M ck1ewicza 1a (Ko 

menela Hufca ZHPI lei 2 1 48. 

SPÓ~DZIELNIA PRAcy 

WYROBOW ZAIS!lWKARSklC 
„MIS" ~ 

W Lomży, ul. Długa 15 
zleci przedsiębiorstwu łub osobom f' 

•iyc~n 

: ł < ~ \ 

na terenoe :zakładu. 
Informacje co efo znl<resu prac oraz t<:rmimi wyko . . 

k . d . I d 11rl11kl n 
uzys ac w z1a e gospo arc zym riod nr telel 

· 54 4~ wew. 7 anu 

R/\DA PRACOWNICZA 
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW 

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
w tornży 

ogłasza 

KONK(!j~S NA SYA~<OWISK 
DYRE~1TORA NACZELNEG 

PR2ZfaU>SIĘfBUORS1WA 
. . nclr11ać 

Kam.Jycła r;i pr1yslQpujący efo konkursu powmru s„ 
nasl~pujące warunki: . 

0 
• wyks1lnlcenio w~1h;70 technicz11e budowlane lub ckonorniczn 

ewentualnie średnio 1 Il 

• staż pracy 8 lat. w tyrn '1 lola na stnnowisku kic-rownrt:7Ym u 

:x1111o<.J11cł nym 
• un 11cjotności orgw1i7[l lOrnk1c i kierowniczo 

• w iek powyiej 30 lal . 
. awierac: 

orerty składane przez kandydatów 11ow1nnv z, 

• polfa111c 
• kwestionarius7 osobowy z folograliq 

• św1acJet:lwo zcJwwi:i 
• odpis cJypłomu ukoric?Cmia szkoły wy7s7cj lub grcdruC'i 

• opi11ię z ostal11ieHo rnioj~;ca pracy . 
l : 1.11orstwa 

Ofer ty 11ale.ly kier ować cJu Wojew ócJLkicgo Przcc ~1« mża l 

clw<1 Komu11ctlnego w I ornży, Al Legio11ów 1'13. 18 -400 
10 a~e 

„Konkurs„. w termi11io 1'I dni od ukazania się ogloszenr'.1 w P'cJyw 
O terminie konkursu ka11dydoci zostaną powiado1111or11111 

rwszym 
w 19\ 

ralożono 
Kościeln 
rue linię 
~e \Vysol 
&li „ 1 
110 rob 
~eck Wi 

• wo. 
etapy t1 

Koszt os 
'a (48 p1 
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VISK 
NEG 
NA 
;pclniać 

rnicznc 

SESJA RADY MIEJSKIEJ 
W lOMZY 

„Relax" Graje wo: 13.06 
„Cotton Club", USA od l. 18; 14 
- 17.06 - „Galimatias czyli Kogel 
Mogel II", pol. od L 15; 18 - 20.06 
- „Nietykalni", USA, od l. 18; 

. Rada w Łomży ze:-
"3 •ca na pierwszeJ . 6 czen1 
!li ślubowanie zło-
u111cil'ste ) 
radnych (jeden nieobecny . 

I LomŻY - Ed.m und ·dent 
) ki' przedstawił „Rap on 

oWS • dn • · . ta" Mimo tru osc1 · nuas · . . 
I b·,1ans 5 miesięcy ·cznyc 1 • 

!lll zamknąć się do~atrun: 
. Prez dent MateJkows~u ' y „ . 
. rial koniecznosc o~r~-

·datków na in westycJe. Za 
.w!jszc problemy uznał brak 
,mieście, katastro falny stan 
·iwa mieszkaniowego oraz 

telefonizacja wsi w rejo­
ysokiego Maz?wieckieg?. 
1wszym etapie (zakon­

w 1987 roku), tele­
ruożono we wsiach Ja­

Ko.5cielna i Wólka Duża. 
nie linię poprowadzono 
rie Wysokie Mazowieckie 
~ki - Tatary. Obecnie 
ęto roboty ziemne do 

'lieck Wielki. Zakończe­
przewidziano w końcu 
o roku. Warto dodać, 

ten sposób doczeka się 
a także poseł Ryszard 
wski. W czwartym eta.pic 
1/92) komunikacja tele­

aobejmie wieś Kalinowo 
owo. 
etapy to 102 nowe nu­

Koszt ostatniego przed­
a (48 połączeń) wynosi 
. zł. Inwestycję wsparła 
Ja Rozwoju Polski (188 
139 mln stanowi wła­

ad rolników, a resztę 
) wyasygnował budżet 
1 gminy. (an) 

l~$2~~~A 
~~O~ff\S[E 
ffiR.Ą vi<lco w~zystk o. 

cl. Księcia Jan us za 7 / 4 4 

K-3275 

mieszkanie. 

wzrastające bezrobocie. 
Rad.n.i przystąpili do wyboru 

przewodniczącego Rady. Zgłoszono 
dwóch kandydatów. Hemyk Kapu­
ściak (członek Komitetu Obywa­
telskiego „Solidarn ość" ) otrzymał 
w ta]nym głosowaniu 18 głosów, 
jego konkurent - Antoni Choj­
nowski ( „P okój i dobro clla ludzi 
miasta") 13. Wybrano spo­
śród sześciu kandydatów trzech 
delegatów 11a Sejmik Łomżyński. 
Najwięcej głosó w uzyskali: Hemyk 
Perkowski (22) i Ma.rek Prze­
i.dziecki (20) - obaj z listy KO oraz 

Jackowi N. z Lomży skradziono z 
s a.mochodu, za.parkowanego pod jego 
blokiem, kolo za.paso we wartość 500 tys . 
zł. 

*** 
Włamano się do pracowni tech­

nicznej Szkoły Podsiawowcj nr 2 w 
Grajewie. Złodziej za.bra.ł wiertarkę, 
trzy przystawki, cztery lutownice i dwie 
wypala.rki. Ogólna. suma sLra.t wynosi 
około 2 mln zł. 

*** 
Nieznani s prawcy włamali się i okra­

d li sklep spożyw czy w Ska.ja.eh. Zginęł o: 
66 butelek wina., 86 bombonierek, 90 
czekolad, 1200 pa.czek papierosów, 18 
mielonek, radio tra11zystorowc i 100 tys. 
z l. Ogólna s uma. str<>L wynosi ok. 1 mln 
zł. 

*** Włamywacze nie oszczędza.ją nawet 
t~licji. Wlama.Ji się do garażu poste­
runku policji w Goniądzu, skąd ukradli 
czerwo ny motocykl marki ET2-250. 

*** 
Okradziono ma.luc ha. Jerzego R. z 

Lomży. Zginęł o przednie kolo i głoś nik 
radiowy. Straty wynoszą ok r,~() 1 \ '. z } 

Stanisław Ja.błoński (19) z lis ty 
„Pokój i dobro". Po półgodzinnych 
spora.eh ustalono na 15 czerwca ter­
m.in następnej sesji. Rad.n.i wybiorą 
wówczas prezydenta. oraz powoła.ją 
komisje problem owe. 

Pierwsze cztery godziny pracy 
Ra.dy były lekcją kultury poli­
tycznej i demola-a.cj i. Pl'Zesa.dna 
drobiazgowość i dokła.d ność prowa­
dziły do nużących dyskusji. Na 
szczęsc1e przewodniczący K a.pu­
ścial' potrafił w ckugiej częsc1 
obrad sprawnie poprowadzić clys­
!rusję i wybory. (jog) 

w restauracji 11 Satyr" i okradziony. 
Zginęło mu 73 tys. zł. 

*** 
Podobna. przygoda. spo t kała. Ja.n;, G . 

z Lomży . Kiedy przechodzi ł przez tory 
za. restauracją „Mazowiecka", zosta ł na­
padnięty przez trzech mężczyzn, którzy 
zabrali mu 500 tys. zł. Poszkodowany 
ma złamany nos i żebra w lewym boku. 

*** 
Włamano się do sklep u przy ul. 

Konsty Lucj i 3 Maja w Lomży. Zginęły 
towary spożywcze na. ogól ną sumę ok. 3 
mln zł. 

*** 
Edwardowi P. z Lomży skradziouo 

motocykl WSK 125, który jest wła.sno· 
ścią WUSW . W czasie penetracji t erenu 
motocykl odnaleziono w sadzie przy ul 
Ks. Anny. Był częściowo rozmontowan y 

*** 
Z warsztatu samochodowego z Ku-

pisk Starych, który jest wł as nością W ł o­
dzimierza. W ., s kradziono elektrycz11 .l 
szlifierk ę, nożyce do cięcia b lachy, miot 
pneumatyczny oraz 11 puszek farl>y 
rcuow.:i ("'yjncj . S traty wynoszą ok. 2 ml11 „, 

„Millenium" Łomża: 13.06 -
„Sex telefon" , USA od 1. 18; 14.06 
- „I<a.rn.ienny wyrok", kanad. od 
l. 18; 15-17.06 - „Chce mi się 
wyć", pol. , od l. 18; 18 - 19.06 -
„Be-i; śladu", ang. od L 12: 20.06 -
„Dzika namiętność" - USA, od I. 
18. 

„Wars" Wysokie Maz.: 13 -
H.06 - „Cobra.", USA, od l. 15; 15 
- 17.06 - „Przesłuchanie", poL, od 

ł 1. 18; 19 - 21.06 - „Nieśmiertelny" 
USA, od l. 15; 

„ Kosmos" Zambrów: 13 -
14.06 - „Dzika namiętnaić" , USA, 
od L 18; 15 - 18.06 - „Krótkie 
spięcie II", USA, od L 12; 19 -
20.06 - „Trzec h ojców", franc., od 
l..1 5. 

1•111 
Wiele niedomó wiei}, nieścisło ś:;i 

i bulwersujących opinii na.rosło 
wokół przetargu działek budowla­
nych w Wysokiem Mazowieckiem. 
Warto wroc1c do tej sprawy i 
wyjaśnić spo1ne kwestie. \ 

Z KRONIK 
POLICJI 

W styczniu br. wystawiono do 
przetargu 75 działek w powstają­
cym osiedlu· domków jednoro dzin­
nych im. Kardynał a Wyszyńskiego. 
Ceny wywoławcze (teren nieuzbro­
jony) kształtowały się od 0,7 do 1 ,6 
mln zł. Waiunkiem uczestnictwa. w 
transalccji było wpłacenie wadium 
w wysokości 10 proc. ceny. 
Chętnych nie za.bral<lo, zwła­

szcza za.możnych gospodarzy z 
planarni budowy domów dla swo­
ich dzieci. ' Ostateczny koszt działki 
w wjelu wypa.dl;:ach wzrósł ponad 
dwudziestokrotnie! Parcele sprze­
dano w granicach od 20 do 36 mln 
zł (tylko jedną za 9 mln). Zgodnie 
z przepisami (usta wa o gospodarce 
grunta.mi z 25 rna.ja.1985 r.) kupu­
jący przy użytkowaniu wieczystym 
wpłaca 25 proc. ustalonej kwoty. 
Pozostała. ·część zostaje rozłożona 
na 99 lat. Przepis ten j est s t oso­
wany w całym la·aju, nie można 
go było pominąć i tutaj. Ta.lcie też 
za.wai·to umowy. 

*** 
Podobne nieszczęscte spotkało Jo-

lo.ntę I<. z Lomży . Z jej samochodu 
za.brano radioodtwarzacz z dwiema. ko­
lumnami głośnikowym i i antenę zewnę­
trzną. 

*** 
Z nowo budowanego domu AnQrzeja 

G. ze Starzj Lomży s kradziono gwin­
t ownicę i wiertarkę. Straty wynoszą ok. 
1.3 mln zł. 

'* * * Z te renu budowy kościoła w Lomży 
przy ul. Wyszyńskiego Andrzejowi L. 
z Lomży s kradz io no radziecki rower 
wartości pól milio na. zł. 

*** 
Około 3 m ln z ł (złota. biżu t eria. i 

pieniądze) straci ł Andrzej B. z Lomży, 
którego mieszka.nie okradli nieznani 
sprawcy. 

*** 
Leszka. P. ze Starej Lomży wieczorem 

przy ul. Zdrowotnej za.t rzymali dwaj 
, mężczyźni i wyci(\:gnęli mu z kieszeni 50 
tys. zl. 

*** 
Sprawca. włamania. do sklepu spo­

żywczego w Grajewie za.brał konserwy 
mięsne i czekolady. 

. *** 
I<1zirnicr'l. J. z Lom'l.y 'l.O!": t a. I pobi t .v 

*** 
Z boksu baża.n terii w Ośrodku Ho-

dowli Zwierzyny „Olszyny" w Elżbicci­
nie skradziono 18 sztuk bażantów. 

*** 
Fiat 126 p w Śniadowie potrąci ł 

czteroletniego Toma.sza. C h . I<icrowca 
zbiegi z miejsca. wypadku, a. dziec ko 
przewieziono do szpi tala.. 

*** 
Prowadzony przez Andrzeja. I<. sa-

mochód ciężarowy s ta( z przyczepą;, 
zjeżdżając ze wzniesienia. w Rutka.eh, 
przewrócił się na. bok . Zniszczeniu 
uległo 7200 lit rów mlek a., n a.l eżącego 
do OSM Zambrów o raz samochód 
i przyczepa.. I<lerowca p ie za.cho wal 
ostrożności. 

*** 
Mirosław A. z Białegostoku ulonął 

w Biebrzy podczas wędkowania.. Zwł oki 
wyłowiono w okolicy Osowca. 

*** 
Mirosławowi T. z Jednaczcwa. skra-

dziono jałówkę z pas twiska (wartości 
ok. 1.2 m ln zł). 

*** 
Rzeiba. św. Ja.na. z IX wicku, która. 

znajdowała się w dzwo nnicy kościel­
nej w Lema.nie (gm . Turośl ) został ;, 
sk radziona i szczęśliwie odzysk.:i11a. . 

Co zyskało mia.sto? Do kasy 
wpłynęło 300 mln zł rue-
współmiernie więcej od cen 

ł pierwotnych . Za te pienią-
~ dze rozpoczęto odwadniać te­
ł ren osiedla. J ednalcie na wnio-

1
~ sek Komitetu Obywa.telslciego ro-

·. · bdoty i:1~e1r~van1 ~- Ekipę slcierowano 
o rnieJs uc 1 mwestycji uzbroje­

niowyc h, czek ających od lat ll<l 

kontynuację i remonty. (a.n) 

KONTAKW~ 
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d::inia. i oka~ało siG. ..Ce f 
z nncL:ki sq dobre. tylko N 
l::dLie p lujq na nicwlasciwq r 
si roni;. !'! 

* § 

Przez pole pędzi z::ijq- ~! 
cLek. Zalrzymu3c vo s::irna: ::: 

- Dokąd tak pędzisz, sz::i- m 
raczku? =:: 

- Uciek:lm, bo Centralny I\ 
Urząd Planowania uch wa- ::: 

~~ 
::~ 
'.:: 

I 
? 

Lech \\.11c~:i rozm::iwia 
ze slr::ijkujqcymi kolej::i­
rzami. Oslra dyskusja przc­
ciqga się , więc \\':iłęs::i 
:;iega po oslalcc.wy :!~gw 
rr:cr.t: 

Iii. że będzie zającom obci- ::: 
nat piqlq ryogę. ::: ::: 

- PrLec1eL ly masz lylko ::: :=: 

CLlerv ::: ::: 

- Zgoda, ale oni najpierw i\ \\: 
cbcinaia. :i nclcm łicza. ::: ::: 

. l~~-~~--~-1 - Jeżeli w ciqgu 14 dni 
wasze sprawy nie zosla,nq 
~ałalwione,Jx.zyjadę ąo was 
1 r:izcm bę z1emy lczec na 
dechach. 

- . Co? Znowu mamy 
czekac w kolejce? - słvsLv 
w odpowiedzi. - przecicz 
już dla lych. co leżeli przed 
nami. brakuje stanowisk. 

* 
W Polsce wydano 

znaczki z podobizną Sta­
l i !la-. Nad~szły jedn_ak skar­
gi, Le nie chq się prLy­
klejac. Przeprowadzono ba-

'."."·':?:: ··.· 

L~·.vica w Polsce cierpi 
na anemię złośliwą: czer­
wone ciałka sp:idły do slu 
lysięcy. 

* 
Informację o proklamo­

waniu niepodległości Lilwy 
i ogłos:'en iu zam iaru całko­
witego oderwania się od 
ZSRR pierwszy w Polsce 
podał lnslylul Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej: „Na 
zachodzie bcL zmian, na 
wschodzie minus jeden". 

* 
'X•: 

FUTRYNA Z Wl,ERSZYKIEM 
:~:~~~:; ... ~t:: :~~~~~Ait~J·· ::~i s:ili:: {~~fa=:.··~:): <r::; 'J~:i: :·::::: ;~?'.~.;:~:.;~;:::~: }~ .... ;~- .. „ 

siekiera, motyka ... 
Siekier.1, motyk.1, demonstr:ieja 
Oręe7.y n::irod partii raej.1 
Urban 7.glosił propo7ye1ę: 
7.dlawie głodem opo7.ycją 

I :inarehi:i ju7. się s7.er7.y 
Ju7: obją la czę.se mlod7.ic7.y 
,.Solid:irno.<ic", te miliony 
'fo m:irgines, 7.d.rniem WIWN-.y 

Siekicr.1, mot_vk-.1. st:in wojenny 

! I PLEllSCY'f CZYTELNIKÓW i 
.·. ~l~ 

W numerze 21 tygodnika plebiscyt czy-
telniczy wygrał tekst Władysława Toc­
kiego „Z tajnych akt NIK-u". 

.. "Kuchnię polską regionalną" wyloso­

[:: wała Katarzyna Odolecka z Grajewa. 

~ UWAGA! Czytelnicy. którzy do końca 
): roku nadeślą minimum 10 oryginalnych. 
m wyciętych z tygodnika kuponów. wezmą 

~:~ 

· ~\ udział w losowaniu nagrody w wysokości 
::: 1 OOO OOO złotych! Największe szanse 
\[\ na wygraną mają ci . . którzy nadeślą 
[! najwięcej kuponów! Rachunek jest pro­
m sty: przyślesz 10 kuponów. w losowaniu 
!\\ weźmie udział 10. przyślesz 40 kuponów. 
::: w losowaniu weźmie udział 40, czyli 
\:\ zwiększysz swą szansę aż 30 razy!" 

KUPON 
1) Za najlepszy tekst w nr 22 

"Kontaktów" uważam (wymienić 
imię i nazwisko autora. tytuł 

tekstu> 

2> Wkrótce chciałbym 

(chciałabym) pr_zeczytać w 
"Kontaktach" (podać propozycje 
tematu> 

a.- a. 
POUCZ.E.N\A. 

Zastć'.lnó"-" się ra~ zanim cos dasz, d"\.Va l'aZ'lt 
- z~n:rn coś p:rzyimi~sz i 't'jsiąc razy - zanim 
c:zegoś zażądas2. 

Marła ~on Ebner t9"•ł 

NAGRODY: 
o WAGA DOMOWA 
o GRZAŁKA 

• KSIAZ:<I łlfif't 
7 2 3 4 r 

- r-8 
9 -· 

r I 73. 74 
I 

76 77 18 r-- -
I ,- 20 

21 

I 
- '25 '26 l27 

28 29 'JO - - J1 
I 

- 32 

33 . 
~ 

POZIOMO: li stkodltwy gryzon ocmowy • 
mysi powon,ema. 8! ród słynnych lulmko,„ 
tilcsk1ch z Cremony. !ll dworzanre króla luo 
:ragnata. :Ol sc1sk. :31 zwre·zę symbol 
czyslosc1. 16! frakc1a polityczna. 19! s1ly 
rnro1ne palistwa. 20l ocholmk. harcowmil w 
dawnei ,ezdz1e polsk1ei. 211 częsc palemska 
221 ~co . 25! czepia się psiego ogona 281 z 
g1oolam1. 311 przcds1ęb1crslwo za1mu1ące się 

sprzedażą sprzętu rolmczego. 32! achlel. 
a e bardz1e,1 swo1sko. 331 odłamki zmsz 
czcnego muru. 34) odgłos łamanego 

drewna. chrustu 

'J4 
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PIONOWO: .:J J'v le~.1 ,, .r·1 11n1 u·", 41 
"."eta!owe okucie wygię te 1·1 co okowę. pr Ly 
IT'Ocowane do hku żagla 51 rn.ęozy v11osną a 
ies1emą. 61 1m.ę twórcy Ołtarza Mariackie 
go. 71 pobierane 1est przy wwożeniu towa 
rów do danego kra1u. tli stol•ca naszego 
wo:ewództwa. 121 samca koma 141 u 
\'/alikowrcLa ft!! kraterze. 151 lasma ~ecmna 
ze szpagatu. 16) nakrycie na stól. 171 ulas 
kaw1eme. 18) 1ednoslka dlugosc1. 23) n,e 
ieden w zdaniu. 241 11. 2 2. 261 między 
1es1emą a 1•11osną. 271 układ międl'/ pali 
stwamt. 291 wymarły orzodek bydla demo 
wego. 30l c 1ągn:ęty 1est przez ~oma 

.„ l~ cw~ i;izanil' kr·1)i.ii11ki z nr 20/')0 IHCLI 

~:: POZto:.ro: osł\'P. b'o<. t"ra na;ior. zu;ia . .t<arJs'. kckła. skra1 sro;;ek. Arpad. Alon. ~asa cerka 
::: PIO!lOWO: os~.11. lęoa<. „Pa1ia· brzask. laur. kwas. puma urna topala skand. reper. Jędza skok. 

~ 
...._ 

~ 
"" ~ 

Oosye n:.1my tej gehenny 
Wl~ON 1 terror, p:ilk:i. g/od 
M:i 7 narodem 7.robie cud'! 

Fragment 11ier~1.a. popularnego 1.11łaV.l7.a 11 l'JX2 r. 

i'br.k~ łała Trrt·~a St<:rl-.ie11 iu. 1. t.omż~. 

::: Uwaga! Wśród wszystkich uczestni­
m ków. niezależnie od nagrody głównej, co 
[\ tydzień rozlosujemy znakomitą „Kuchnię 
::\ polską regionalną ''. 
:,: 1· - -
\:\ I m 

! ~~~ D 
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I I 
ł V AS 1 o _ooo z J OCJS 

l\~grody wylosowah TADEUSZ CZARNOWSKI z Wyso<1ego t.la1ow1eck1ego lgrzalkęl. JOAMNA 
KARBOW SKA z Olecka lks1ąikęl. JANUSZ LISZEWSKI z tomiy lks.~żkęl. ANTONI PASIUK 

1 Kużn:::y 8:aloslock:e1 lks1ąikęl i LUDWIK ZELECHOWSKI 1 tomży llo<owkę do wlosowl 
l'lsroó czy lel;.}.o·,... klorzy w cia;c l.l d~1 n3:leslą praw1Clowc rozw1azar.1c lo;:alrzo1e <uponeml. roz 

os~:emy nagrody 
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~ 
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